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L O N D Y N , P A R Y Ż , H A N O I P A P . W e w torek lotnictw o am e­

rykańskie —  ju ż  trzecią dobę z kolei —  bom bardowało te ry ­
torium  Dem okratycznej R epubliki W ietnam u. Potw ierdzi! to 
ofic jaln ie  am erykański rzecznik w  Sajgonie, dodając, że nalo­
ty  utrzym yw ane są na poziomie akc ji, jak ie  lotnictw o am ery­
kańskie prowadziło w  niedzielę. N ie  u ja w n ił on szczegółów 
tych operacji, jednakże A g e n c ji Reutera podała fak ty  n iedw u­
znaczne, świadczące o rozm iarach ofensywy pow ietrznej S ta -' 
nów Zjednoczonych na DRW .

P O W O Ł U J Ą C  się na ź ró d ła
w o js k o w e , agenc ja  pisze, że 
w ie lu  p ilo tó w  b io rą cych  u d z ia ł 
w  n a lo tach  śp i z a le d w ie  k i lk a  
godzin  na dobę, od n ie d z ie li, 
k ie d y  to  p ie rw sza  fa la  bom  bo w  
có w  w y s ta rto w a ła  z  lo tn is k  w  
W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  i lo t ­
n is k o w c ó w  w  Zatoce  T o n k iń ­
s k ie j. L o tn ic y  a m e rykań scy  
p rze p ro w a d za ją  lo ty  b o jow e  
d w a  a n a w e t t rz y  ra zy  w  c ią ­
gu dn ia .

W e d ług  don ies ień  z  S ajgonu, 
w  p o n ie d z ia łk o w y c h  na lo tach  
lo tn ic tw a  a m e rykań sk ie g o  na 
te ry to r iu m  D R W  uczes tn iczy ło  
350 sa m o lo tó w . P rasa  a m e ry ­
ka ńska  podkreś la , że obecn ie  
b o m b a rd o w a n ia  D R W  są n a j­
w iększe  od czasu ic h  o fic ja ln e ­
go p rz e rw a n ia  w  1968 ro ku . A -  
m e ry k a ń s k ie  k o ła  w o js k o w e  n ie  
u k ry w a ją , że b om ba rd ow an ia  
D R W  będą ko n tynuow ane . 
„N E W  Y O R K  T IM E S ”  p o w o łu ­
ją c  się na  s łow a  n ie  w y m ie n io ­
nego z n azw iska  wyższego u - 
rz ę d n ik a  a d m in is tra c ji waszyng 
to ń s k ie j pisze, że obecne n a lo ty  
są ty lk o  w stępem  do nowego 
rozszerzen ia  w o jn y  p o w ie trz n e j 
w  Ind o ch in a ch .

Z  IN F O R M A C J I n a p ły w a ją c y c h  
z  S a jg o n u  w y n ik a , że w  n a lo ta ch  
n a te ry to r iu m  D llW  w e  w to re k  
lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  po ra z  
p ie rw s zy  zastosow ało  b om by o o l­
b rz y m ie j sile w y b u c h o w e j, znane  
pod n azw ą  „ B -L - U  82“ . Z a w ie ra ją  
one ła d u n e k  o w a d ze 15 tys . fu n ­
tó w  i w y p e łn io n e  są azo tan e m  a -  
m o n o w y m  i p ro szk ie m  a lu m in io ­
w y m . W y b u c h  ta k ie j b om by, z rz u ­
ca n e j z w y k le  n a  spadochron ie  z 
w y so k oś ci od 7 do 10 tys. m e tró w  
— n is zczy  życ ie  o rg an ic zn e  n a prze  
strze n l 750 a k ró w .

Brytyjski lotniskowiec 
i d z i e  na z ł o m
L O N D Y N . M i ja ją  b ezp o w ro tn ie  

» a s y  b ry ty js k ie j potęg i i  ś w ie t-  
»ości na m o rza ch  i  oceanach ś w ia ­
ta. Je d en  z d w óch  osta tn ic h  b r y t y j ­
sk ic h  lo tn is k o w c ó w , ,,E a g le ”  w  
s ty c zn iu  za m ie n i się w  z ło m .

L o tn is k o w ie c  ten  b y ł w o d o w a ny  
w  1915 ro k u . K o s z to w a ł p ra w ie  40 
m in  d o la ró w . W  la ta c h  1939 i 1961 
zo sta ł z m o d e rn izo w a n y  za  cenę p ra ­
w ie  15 m in  d o la ró w . O b e cn ie  „ E a ­
g le”  z n a jd u je  się w  S ing a p u rze , 
p rzy p u s zc za ln ie  w  p o ło w ie  s ty czn ia  
p rzys z łe g o  ro k u  odbędzie  sw ój o - 
s ta tn i re js  do P o rts m o u th  w  p o łu d ­
n io w e j A n g li i  i  ta m  zo stan ie  pocię­
ty  p a ln ik a m i.
•O b e c n ie  je d y n y m  św iad e ctw e m  

d a w n e j po tęg i W ie lk ie j B ry ta n ii,  
ch lu b ią c e j się n ie gd y ś ty tu łe m  „ k r ó ­
lo w e j m ó rz  i  o ce anów ” , pozostał 
lo tn is k o w ie c  „ A r k  R o y a l” zb u d ow a­
n y  w  1959 ro k u .

Królowa 
kangurów ?

N O W Y  J O R K  P A P . W ie lk ie  p o ru ­
szen ie  w ś ró d  tra p e ró w  a u s tr a li j­
sk ic h  w y w o ła ło  sp o tka n ie  na je d ­
n e j z  p u styń , le żąc yc h  w  p o łu d n io ­
w o -za c h o d n ie j części k r a ju ,  ta je m ­
n ic ze j b ia łe j k o b ie ty , ż y ją c e j w śród  
k a n g u ró w . W ed łu g  re la c ji ag e n c ji 
zac h o d nich , k o b ie ta  ow a , k tó ra  zn i­
k ła  n a w id o k  m y ś liw y c h , m ie szk a  
w  p ie cza rze  s trzeżone j p rzez  se tk i 
k a n g u ró w , a je j  je d y n y m  s tro je m  
je s t  spódn ica m in i.

„Ordmatron-OOO”
W  T Y M  R O K U  dziec i f ra n ­

cusk ie  z n a la z ły  pod ch o in ką  
„O rd in a tro n -6 0 0 “ , c z y li k o m p u - 
te r-z a b a w k ę , sko n s tru o w a n y  
p rze z  jednego  z  fa b ry k a n tó w  
fra n c u s k ic h  w sp ó ln ie  ze s ły n ­
n y m  k o n s tru k to re m  ra k ie t, von  
B ra un em . S zczęś liw i posiadacze 
„O rd in a tro n a “  będą m o g li im p o  
now a ć ró w ie ś n ik o m , gdyż k o m ­
p u te r  n ie  ty lk o  d o ko n u je  sko m ­
p lik o w a n y c h  ob liczeń , a le  także  
us ta la  d iag n ozy  le k a rs k ie  i  g ra  
w  dom ino .

—  E s k a la c ja  a m e ry k a ń s k ie j w o jn y  
p o w ie trzn e j n a P ó łw y s p ie  In d o c h iń -  
s k im  i z w ią z a n y  z n ią  w zro s t am e ­
ry k a ń s k ic h  s tra t w  lu d z ia ch  sp ra ­
w iły ,  że te m a ty k a  w o jn y  w ie tn a m ­
s k ie j zn a la z ła  w  d n iac h  św ią te cz­
n ych  dość s ze ro k ie  o d b ic ie  ną ła ­
m a ch  p ras y  o ra z  w  ra d iu  i T V  
U S A . K ilk a  s ta c ji te le w iz y jn y c h  
p rz y p o m n ia ło  d e k la ra c ję  rzą du  o 
„d ą że n iu  do  za k o ń cze n ia  w o jn y  
w ie tn a m s k ie j” , ze s ta w ia ją c  je  z f i l ­
m a m i u k a z u ją c y m i b o m b a rd o w a n ia  
p o w ie trz n e  i w y p o w ie d z ią  se k re ta ­
rz a  stanu  W illia m a  R ogersa, iż  o - 
becnie „ n ie  ch odzi o n as ile n ie  d z ia ­
ła ln o śc i p o w ie trzn e j U S A , le cz  je ­
d y n ie  p ew ną  zm ia n ę  je j  c h a ra k te ru ” . 
P rzy to c zo n o  je d nocześn ie  s łow a R o­
gersa o „ k o n ty n u o w a n iu  w s p arc ia  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  w  K a m b o ­
d ży  i  L aos ie  w  ra m a c h  p ro g ra m u  
w ie tn a m iz a c ji” .

25 b m . na ła m a c h  „W ash ing to n  
P o s t”  u k a z a ło  się w  c h a ra k te rze  
p ła tn e go  ogłoszen ia  „ o rę d z ie  ś w ią ­
tec zne”  do R ic h a rd a  N ix o n a , p o d ­
p isane p rzez  27 ro d z in  je ń c ó w  w o ­
je n n y c h . D ra m a ty c z n y  ap e l ko ń c zy  
się s ło w a m i: „ B ła g a m y  p a n a  o w y ­
zn ac zen ie  d a ty  w y c o fa n ia  i  za k o ń ­
cze n ia  w o jn y  —  ra z  n a zaw sze” .

Święty Mikołaj...
z bronią

W  O G A R N IĘ T E J  p łom ie n ie m  
w e w n ę trzn e go  k o n f lik tu  I r la n ­
d i i  P ó łnocne j św ię ta  Bożego Na 
ro d zen ia  n ie  b y ły  spoko jne. Po­
p u la rn y  Ś w ię ty  M ik o ła j,  k tó ry  
zgodn ie  z  tra d y c ją  w  tygo d n iu  
p rze dśw ią te cznym  przechadzał 
s ię  u lic a m i m ias t ir la n d z k ic h  
o b d a ro w u ją c  d z ie c ia k i — w  ty m  
ro k u  m ia ł pod s z k a rła tn ą  pe lisą  
u k ry tą  b ro ń  —  p is to le t au to m a ­
tyczny . N a szczęście n ik t  n ie  
z a a ta k o w a ł św ię tego, ja k k o l­
w ie k  re p reze n to w a ł go... ż o ł­
n ie rz  b ry ty js k i.

W śród  za baw ek rozdaw anych  
dz iec iom  n ie  b y ło  w  ty m  ro ku  
o ło w ia n y c h  ż o łn ie rz y  a n i k a ra ­
b in k ó w . W ładze  b ry ty js k ie  za­
b ro n iły  rozpow szechn ian ia  tego 
ro d z a ju  zabaw ek.

Rozmowy
Nixon-Brandt

N O W Y  JO R K  P A P . Dziś na Florydzie rozpoczynają się roz­
m owy USA —  N R F , kolejne z serii konferencji na szczycie, 
z udziałem  prezydenta USA Richarda N ixona i kanclerza N R F  
W illy  Brandta. Stosunki m iędzy obu państwam i, kontakty  
Wschód —  Zachód, w  tym  projekt zw ołania konferencji w  
sprawie bezpieczeństwa i współpracy w  Europie, problemy  
w alutow e świata kapitalistycznego po dew aluacji dolara —  ot® 
tem aty konferencji, która potrw a 2 dni. •
J A K  P IS Z E  b ońsk i ko re spondent la ć  k o n tro w e rs je , jest u łożen ie  g e -  

P A P  red. E ugeniusz G u z , ro zm o w y  n era ln e  na no w yc h  zasadach s to -  
ka n c le rza  B ra n d ta  z p rezy d en tem  s u n k ó w  m ię d zy  ro zsze rza jąc ą się  
N ix o n e m , n ie w ą tp liw ie  je d n o  z n a j -  E W G  i  U S A . B onn  d a je  W as zy n g to -  
w a żn ie js zy c h  w y d a rze ń  o statn ich  n o w i o statn io  coraz w y ra ź n ie j do  
d n i kończącego  się ro k u , p rze b ie - z ro zu m ie n ia , że o cze ku je  od U S A , 
gać p o w in n y  bez w ię ks zyc h  w s trz ą - iż  tra k to w a ć  będą E W G  ja k o  b a r -  
sów  d la  obu p a rtn e ró w . R y s u ją  się d z ie j sa m odzie lnego  I su w ere n ne g o  
k o n tu ry  zaże g n an ia  k ry z y s u  w a lu -  p a rtn e ra .
tow ego  ś w ia ta  zachodniego. S p o rn a  w  » _____ ____________________________ ______
sto sunkach  U S A  — N R F  sp ra w a
ko s ztó w  s ta c jo n o w a n ia  w o js k  a m e ­
ry k a ń s k ic h  w  N iem czech  zachodnich  
je s t  na n a jb liżs ze  la ta  u reg u lo w a  
na. N a o s ta tn ie j sesji N A T O  v 
B ru k s e li n as tą p iło  d a le k o  idące  
zb liże n ie  s ta no w isk  obu sto lic  w 
s p ra w ie  zw o ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n ­
fe re n c ji bezp ieczeństw a o ra z  z ró w ­
n o w ażo n e j re d u k c ji w o js k  w  E u ro ­
pie.

B R A N D T  o cze ku je , że w ró c i i  
U S A  z b a rd z ie j n iż  do tychczas d e ­
m o n s tra c y jn y m  p o p arc iem  d la  sw ej 
p o lity k i w s ch o d n ie j. F a k t. że w  
przed d z ie ń  w y ja z d u  B ra n d ta  m ia ro ­
d a jn e  ko la  w a szy n gto ń sk ie  o św iad ­
c zy ły ,. iż  o c ze k u ją  do la ta  p rzy s z łe ­
go ro ku  ra ty f ik a c ji  u k ła d ó w  N R F  z 
Z S R R  i P R L , m ożna uznać za ozna­
kę  po p arc ia  p o lity k i w schodn ie j 
B ra n d ta , a zaraze m  p ew ną  k ry ty k ę  
n e g a ty w n e j po staw y ch adec ji w o ­
bec ty c h  u k ła d ó w .

T y m , co B ra n d to w i le ży  n a jb a r ­
d z ie j n a  sercu, i  co m oże w y w o-

kontrolę
Rzęd Oangla Desz 
przejmuje 
nad przemysłem

D E L H I P A P . W s zy s tk ie  fa b ry k i  
w y ro b ó w  z ju ty  o ra z  in n e  z a k ła d y  
p rzem ys ło w e w  B en g a lu  W schodn im  
zostaną oddane pod ko n tro lę  rz ą ­
d u . A g en c ja  P T I  p o daje , że rząd  
p rz e jm ie  nad zó r nad w s zy s tk im i 
f irm a m i h a n d lo w y m i i to w a rz y s tw a ­
m i u b ezp ie c ze n io w y m i, k tó ry c h  
w ła śc ic ie le  opuśc ili B an g la  Desz. 
S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż , że s tru k tu ra  
gospodarcza B an g la  D esz p o w in n a  
zostać p rzeb u d o w a n a  w  in te re s ie  
m as lu d o w y ch .

W  D h ac e  o d b y ły  się ro z m o w y  m ię ­
d z y  m in is tre m  f in a n s ó w  B ang la  
Desz, M an su re m  A li ,  a  w y ższy m  u -  
rzę d n ik ie m  M S Z  In d ii  D . P . D h a -  
re m . W  to ku  ro zm ó w  osiągn ię to  po­
ro zu m ie n ie , że w  n a jb liżs zy m  cza­
sie B an g la  D esz ro zpoczn ie  ek s p o r­
to w ać  do In d ii  ju tę  i w y ro b y  z ju ­
ty . In d ie  u d z ie lą  B en g a lo w i W schod­
n ie m u  p o m o cy w  odb ud o w ie  syste­
m u  k o m u n ik a c ji.

Rozmowa Btiutto
z szejkiem Bahmanem

L O N D Y N  P A P . R adio  pak is ta ń sk ie  
podało  w e w to re k , że p re zy d e n t Pa  
k is ta n u  Z u łf ik a r  A li  B h u tto  ro z w a ­
ża m ożliw ość w y p us zcze n ia  n a w o l­
ność p rzy w ó d c y  L ig i A w a m i, sze jk a  
M u d ż ib u ra  R ah m a n a . R ozgłośn ia  po 
w o łu je  się na o św iadczen ie , ja k ie  
z ło ży ł w  te j sp ra w ie  B h u tto  po roz  
m o w ie  z p rzyw ó dc ą  B en g a lu  W scho  
dniego . p rz e b y w a ją c y m  obecnie w  
areszcie  d o m o w y m .

Helsinki 
przygotowuję s ią  
do europejskiej 
ko n feren c ji

H E L S IN K I P A P . J a k  donosi ko ­
re spondent „D agens N y h e te r” a 
H e ls in e k , f iń s k ie  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  k o n ty n u u je  p rzyg o to ­
w a n ia  do o c ze k iw a n e j k o n fe re n c ji 
w  sp ra w ie  b ezp ieczeństw a i  w spół­
p ra c y  w  E u ro p ie . C zyn io n e  są ju ż  
p ra k ty c z n e  i tec hn iczne p o sun ięcia , 
m a jąc e  n a  ce lu  zap e w n ie n ie  uczest­
n ik om  k o n fe re n c ji ja k  n a jle p s zy c h  
w a ru n k ó w  p o b ytu  i p ra c y . M in i­
ste rstw o  za m ó w iło  m . in . w  ho te­
lach  H e ls in e k  500 m ie jsc.

N a  m ie js ce  o b rad  k o n fe re n c ji 
p rze w id z ia n o  n o w o  zb u d o w a n y  
gm ach  f ilh a rm o n i i, m a rm u ro w y  p a­
ła c  „ F in la n d ia ” , w zn ie s io n y  n a p rze ­
c iw k o  gm achu  p a rla m e n tu .

W ła d ze  f iń s k ie  u s ta liły , że ko n ­
fe re n c ja  p rzy g o to w a w c za  n a szcze­
b lu  a m ba sa d o ró w  k r a jó w  eu ro p e j­
s k ic h , U S A  i K a n a d y  odbędzie się  
w  po łożonej na zachód od H e ls in e k  
m ie jscow ości Esbo, w  h o te lu  „ D i­
p o li” . O c ze k u je  się, że w  k o n fe ­
re n c ji p rzy g o to w a w c ze j i w łaśc iw e j- 
k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a uczestn i­
czyć będą p rzed s ta w ic ie le  34 państw .

Tragiczny
bilans świąt

N O W Y  J O R K  P A P . W  czasie  
ś w ią t Bożego N a ro d ze n ia  w  w y n ik u  
w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  w  S tan a ch  
Z je dn o c zo ny ch  zg in ęło  614 osób. W  
ro k u  u b ie g ły m , k ie d y  św ięta  ró w ­
n ież t r w a ły  3 d n i, n a  szosach A m e ­
r y k i  ś m ie rć  zn a la z ło  509 osób

N A J W IĘ K S Z Y  P A R K IN G  W E  
W Ł O S Z E C H  p o w sta n ie  n a  te ­
re n ie  p a rk u  V i l la  B orghese. Z  
to ru  je źd z ie c k ie g o  usunięto  
p ó ł m il io n a  ton  z ie m i, b y  z ro ­
b ić m ie js ce  n a p a rk in g  o po­
w ie rz c h n i d w óch  h e k ta ró w . 
Z m ie śc i sie ta m  — n a dw óch  
pozio m ac h  — 2 000 sam ocho­
d ó w . P rz e w id u je  się zak o ń cze ­
n ie p rac  i—  łą c zn ie  z re k o n ­
s tru k c ją  to ru  je źd z iec k ieg o  
n a... dac h u  p a rk in g u  — n a ro k  
1972.

N a  z d ję c iu : m a sy w n e  beto ­
now e f i la r y  p o d trz y m u ją  g łó w  
n y  s tro p  w ie lk ie g o  p o d z iem n e­
go g ara żu , k tó ry  m a częściowo  
ro zw ią zać  p ro b lem  p a rk in g ó w  - 
w  W ie c z n y m  M ieście .

(C A F -U P I)

♦  W oczekiwaniu na nowe mieszkania ♦  Szukamy pomysłów ♦  Jak wychowywać i uczyć? ♦  Anonim
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Staruszek portier będzie łaskawszy...

Io w ę  h o te le ,
schroniska i campingi

P O L A K O W I P O D R Ó Ż U J Ą C E M U  PO  K R A J U  nieła tw o przy­
tu lić  głowę do. hotelow ej poduszki. W iadom o, brak miejsc. Od 
la t nowych hoteli p raw ie  nie budowano, ograniczano się co 
n a jw yże j do m odernizacji i rem ontów obiektów wysłużonych, 
pam iętających częstokroć X IX  w iek.

S ŁU S ZN E  p o s t u la t y  r e s o r t u  B es kid a ch  «00 m ie js c ), a w  1974 r. 
g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j  d o c z e k a  H S S ? 1“  UoTsk>m  ° k u  (łW
Jy się w r e s z c ie  w a r u n k ó w  d o  o d  p rzys z łe g o  ro k u  ru szą  p rac e  
r e a l i z a c j i .  Choć p r z e w id z ia n e  n a  Pryv b u d ow ie  c a m p in g ó w  z praw '- 

W f f *  » »w e  in w e s ty c je  S 3 “  »"“ S Ł t S L *
h o t e la r s k ie  n ie  r o z w ią ż ą  je s z c z e  K o ło b rzeg u , na H e lu  w' o ko lica ch  
w s z y s tk ic h  t r u d n o ś c i  n o c le g o -  B u ck » , w' S zc zy rk u  i O ls z ty n ie . B ę- 
w ych , p r z y c z y n ią  się j e d n a k  d o  J * } to  ob* k ty  k ,a s y  m ię d zy n a ro d o -  
z n a c z n e g o  ic h  z ła g o d z e n ia .  P la n y  P T T K  p rz e w id u ją  ta k że  roz

Do 1975 r. liczba hoteli m ie j- b u d ow ę b azy  b iw a k o w e j. P ie rw s ze  
■ M d l  powiększy się o 22  now o- b iw a k ó w  p o -
czesne obiekty na około 6 tys. ,■ 
miejsc. % własnym  zapleczem g a

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „ N im f a ”  z F ra n c ji ł  I r ­

la n d ii z  d ro b n icą ,
m /s  ..M o d lin ” z A n g lii za ­

ch o d n ie j z -drobn icą,
s/s „ P s tro w s k i”  z  D a n ii pod  

balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

s/s „ T e z e w ”  do  D a n ii z w ę ­
g le m ,

s s ..M a lb o rk ”  do  H o la n d ii z 
b la ch ą .

Z  P O R T U

W ezo ea j w  soeaeeińafcim por
cie przdadorwaino 41 748 to*n la  
dunfców . w  t y m : lfi 564 to n y  
w ę g la , 15 926 ton aurenrców  ehe  
m ie rn y c h , 2 379 to n  ' zboża,
1 187 ton drowina i  5 692 to n y  
d ro b n icy .

l>/.iś ra n o  p rze b y w a ło  w  p or
.c ie  i na re d z ie  60 s ta tk ó w  ró ż  
n yc h  b an d e r, o łąciznyim to n a ­
żu ZOO 390 D W T . Ilo ś c iow o  do- 
m in -w a ly  » ta tk i d ro b n ico w e . 
tcnażoW o — 7. ła d u n k a m i su­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h.

Lube ls zezy źn ie .

stronomie-znym, garażam i i par 
kingam i. W  porównaniu z lata ­
m i 1966— 70 da to czterokrotny  
wzrost liczby łóżek.

N o w e  o b ie k ty  p o w sta ną  p rzede  
w s zy s tk im  w  m iastach  mnie;' 
k tó ry m  aw an s p rzy n ió s ł p rzem ys ł 
1 k tó re  m a ją  co ra z  w ię ks ze t ru d -  
»wjóci z za k w a te ro w a n ie m  p rz y je z ­
d n yc h .

P ow iększy  s ię  znaczn ie  o rb i-  
»ow ski m a ją te k . Pod kon iec 
p rzysz łego  ro k u  p rzyb ęd ą  dwa 
now e  h o te le : „P a tr ia “  w  Czę­
s toch o w ie  (przeszło  220 m ie jsc ) 
i  „H e lio s “  w  T o ru n iu . W  G dań­
sku  rozpoczn ie  się budow ę 
„H e w e liu s z a “  na 550 m ie jsc. Do 
końca  5 - la tk i now e  ho te le  o rb i-  
so w sk ie  pow staną  w  W arszaw ie  
(1000 m ie jsc), W ro c ła w iu  (500 
m ie jsc ). Szczecinie (450 m ie jsc ) 
u ra z  B ia ły m s to k u , Poznaniu , 
P rze m yś lu  i  Ś w in o u jśc iu ,

W  T Y M  M IE S IĄ C U  o tw o rz y ł pod - 
W oje h o te l „ U n ia : :  w  I .u b iin ic  (220 
m ie js c ), „ P o lo n ia ”  w  G łu c h o łaza ch  
<62 m ie js ca ) a p rzed  ś w ię ta m i ro z ­
po czn ie  d z ia ła lno ś ć  n o w y  h o te l w  
C iep lica ch  Z d ro ju .

W  I  k w a r ta le  1972 r .  z a p o w ie d z ia ­
n e je s t o tw a rc ie  h o te lu  „ B rd a ”  w  
B ydgoszczy (336 miejsc.) i _  je ś li 
b u d o w la n i n ie  zaw io d ą  — now ego  
h o te lu  w  K lu c zb o rk u .

N o w e  ho te le  o trz y m a  w  t o k u  
p rz y s z ły m  Łó d ź , P o zn a ń  i R zeszów . 
Jednocześn ie  ro zpoczn ie  się budow ę  
h o te li w  L ą d k u  Z d ro ju , O le śn icy  i 
O ła w ie , p rzy g o to w y w a n e  są d o k u ­
m e n ta c je  d la  h o te li w J e le n ie j G ó ­
rz e  i  Ś w id n ic y .

T U R Y S T Ó W  uc ies zy  w iadom ość . 
! e  w  1973 r .  Łaipłamowano budow o  
•e hrom isk a P T T K  n a  S krzyczałam

P l a n i f  r z e ź n e  -  
przed term inem

Sukces lekarzy z Trzebnicy

Gimnastyka 
przyszytel dłoni

W R O C ŁA W  P A P . P ra w ie  ły  —  obok le k a rz y  —  s io s try
dziesięć ty g o d n i m ija  od p rze - b lo k u  ope racy jnego, k tó re  p rzez 
p row adzen ia  _w S zp ita lu  P o w ia - w ie le  d n i bez in te resow n ie , n ie  
to w y m  w  T rz e b n ic y  s k o m p lik o - ra z  po 12 godzin , p e łn iły  przy, 
w a n e j o p e ra c ji p rzyszyc ia  o d - n im  d yżu ry , 
c ię te j d łon i. P a c je n t czu je  s ię *

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  p o d leg łe  W o T e re n o w e g o  w y k o n a ły
je w ó d z k ie m u  Z je d n o c ze n iu  P rz e d ­
s ięb io rs tw  P a ń stw o w e g o  P rze m y ś lu

Z sali sądowej

Tragiczny finał
sylwestrowej

zabawy
K i k  M O Ż N A  P O W IE D Z IE Ć  ażeby  

m a łżeń s tw o  Z o fi i  i C zes ław a  L . -  
m ie szk ań c ó w  R eska , pow . Łobez — 
b y ło  u d an e . O n c h o ro w ity  i  s tro ­
n ią c y  od  a lk o h o lu , czego n iestc i: 
n ie  m ożna b y ło  p o w ie d z ie ć  o jego  
p o ło w ic y , g u s tu ją c e j w  „czy m ś  
m o c n ie js z y m ” . Z  tego pow odu  do­
chodziło  n ie ra z  do tzw . scen m a ł­
żeń s kich  a le  n ik t  n ie  sp o d zie w a ł 
idę że  sp ra w a p rz y b ie rz e  tra g ic zn y  
o bró t.

31 g ru d n ia  1970 r . o b o je  zap ro s ili 
k i lk a  osób na sy lw e s tro w e  p rz y ję ­
cie. k tó re  o d b yw a ło  się w  m iesz- 
ezą cy m  się n a  p ię trz e  m ie s zk a n iu  
g o spodarzy . B aw io no  się  do g o d z i­
n y  23. p o  czy m  przen ies io n o  się na 
p a r te r , do locum  za jm o w an e g o  
p rze z  m a tk ę  Z o fi i  L .  N a  górze  
ch w ilo w o  pozosta li m a łż o n k o w ie  i 
w ów c zas to  doszło  m ię d z y  n im i do 
*e y » ji .  podczas k tó re j z a m ro ­
czona a lk o h o le m  p an i d om u u -  
d e rz y ła  m ęża b u te lk ą  w  g łow ę  
ro z c in a ją c  m u  sk ó rę  n a czo le. T e n . 
n ie  p a n u ją c  n ad  sobą i n ie  zd a ją c  
u p raw y z tego co c zy n i, ch w y ­
c iu  le żąc y  n a k re d e n s ie  nóż, k tó ­
ry m  zam a c h n ą ! s ię  w  k ie ru n k u  żo­
n y  i to  t a k  n ie szczęś liw ie , że ugo­
dził ją  w  b rzu ch . R an a  o k a za ła  się 
ś m ie rte ln a  —  Z o fia  L . zg in ę ła  na 
m ie js c u .

F in a ł te j  tra g e d ii ro z e g ra ł się  
o sta tn io  p rzed  S ądem  W o je w ó d z ­
k im  w  S zczec in ie , k tó ry  s tw ie rd z i­
w s zy  w  to k u  p rzew o du  sądowego. 
4ż sp ra w c a  d z ia ła ł m . in . w  stan ie  
siln eg o  w zru s ze n ia  z częśc iow ym  
b ra k ie m  ro zezn a n ia  czy n u  — w y ­
m ie rz y ł C zes ław o w i L . k a rę  6 la t  
p o zb a w ie n ia  w o lności. W y ro k  n ie  
|e s t p ra w o m o c n y . (lg )

Handel, gastronomia, 
kultura -  tematom 
posiedzenia

Prezydium WKZZ
W C Z O R A J  o d b y ło  się posiedzen ie  

P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . W z ią ł w  
w  n im  u d z ia ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
H a n d lu  P re z . W R N , D . S ta ś k ie w ie z . 
k tó ry  zap o zn a ł c z ło n k ó w  P re z y ­
d iu m  z p la n a m i ro zw o ju  h a n d lu  w  
n aszym  w o je w ó d z tw ie  w  la ta ćh  
1972—75. P o in fo rm o w a ł zeb ra n yc h  
m . in ., że w  o k re s ie  ty m  u ru c h o -  

io n yc h  zo s tan ie  309 sk le p ó w  o łą ­
czn e j p o w ie rz c h n i 69 639 m  k w . W y ­
d z ia ł H a n d lu  P re z . W  R N  d ą ży ć  b ę ­
d z ie  do z lik w id o w a n ia  w  ty m  o k r e ­
sie d y s p ro p o rc ji w  ro zm ie szc zen iu  
siec i p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  m ię d zy  
c e n tru m  m ia s ta  a d z ie ln ic a m i p e ry -  

jn y m i S zc zec in a, 
p la n e m  ro z w o ju  g as tron o m ii za ­

p o zn a ł cz ło n k ó w  P re z y d iu m  W K Z Z  
z-ca  d y r . W P G  K . R ob aezy ń sk i. 
U cze stn iczą cy  w  p osiedzen iu  k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  K u ltu r y  P re z y ­
d iu m  W R N , K . C z e ja re k  d o ko n a ł 
oceny usług  k u ltu ra ln y c h  ś w ia d ­
czonych  n a rzecz m ie s zk a ń c ó w  n a­
szego w o je w ó d z tw a  i o m ó w ił p e r­
s p e k ty w ę  ich  ro z w o ju  w  la ta ch  
1972—75. (zd ań )

Komunika! MO
w sprawie wyjazdów do NRD

N A W IĄ Z U J Ą C  do k o m u n ik a tó w  
p ra s o w y c h  do ty czą cy ch  w y ja z d ó w  
cza so w yc h , do N R D  n a pod staw ie  
w a żn y c h  dow o d ó w  osobis tych. W y ­
d z ia ł P a s zp o rtó w  i D ow o d ów  Oso­
b is tych  K W M O  d o d a tk o w o  in fo r ­
m u je , że w szyscy za in te res o w an i, 
p rag n ą cy  w y je c h a ć  do N R D  w in n  
zg łaszać się w  m ie js cu  sta łego za­
m ie s zk a n ia  do b iu r  p a s z p o rto w e  
d o w o d o w yc h  K P M O  lu b  K W M Ó  w 
celu  u zy s k a n ia  w p isu  w  dow odzie  
osobis tym  u p ra w n ia ją c e g o  na w y ­
ja z d  do N R D .

M ło d z ież  w w ie k u  od 16 do 18 la t 
w y je ż d ż a ją c a  sa m o d z ie ln ie  chcąc u - 
z.yskać w p is  do tym c zasow ego  za ­
św iad c zen ia  tożsam ości na w y ja z d  
do N R D  w in n a  p rzed łoży ć  Jednost­
ko m  p as zp o rto w y m  n o ta r ia ln ą  zgo­
dę o bo jga ro d z ic ów  lu b  p ra w n y c h  
o p ie k u n ó w .

O soby p o s ia d a jąc e  w k ła d k i pasz­
p o rtow e  w ie lo k ro tn e  p rz y  u b ieg a­
n iu  się o d o k o n a n ie  wpiisu do do­
w odu  osobistego w in n y  p rze d ło ży ć  
je  w je d n o s tk a c h  p as zp o rtó w  j do ­
w o d ó w  osob is tych .

Blaszane lepsze!
O LS Z T Y Ń S C Y  ryb a cy  z m ie ­

n ia ją  obecn ie  sp rzę t p o ło w o w y . 
Z a m ia s t t ra d y c y jn y c h , c iężk ich  

n as ią ka ją cych  w odą  lo dz i z 
d re w na , o trz y m u ją  now e. le k k ie  
łó d k i z 2 m m  b lachy . Jednostk i 
te  są b a rd z ie j w y trz y m a łe , 
szybsze i ła tw ie js z e  w  s te row a ­
n iu . O dp o w ie d n io  zabezpieczone 
n ie  u lega ją , w b re w  pozorom , 
k o ro z ji.  P om ysł w p ro w a d z e n ia  
b laszanych  ło dz i do w yposaże­
n ia  ry b a k ó w  w ysze d ł z bydgo ­
sk iego  in s p e k to ra tu  P G R yb.

g rudn ia*
ro c zn y  p la n  p ro d u k c ji to w a ro w e j 
w a rto ś c i 732.7 m in  z ł. D o  końca  
bieżącego  ro k u  w y p ro d u k u ją  
d o d a tk o w ą  m asę to w a ro w ą  o v 
tości ponad  20 m in  z ł.

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
P rze m y s łu  M ięsnego  ju ż  30 lis to p a ­
da w y k o n a ło  ro czn y  p la n  skupu  
żyw c a  rzeźnego  i p la n  p ro d u k c j 
ko n s erw . 7 g ru d n ia  za ło ga p rze d ­
s ięb io rs tw a  za m e ld o w a ła  o w y k o ­
n a n iu  rocznego p la nu  p ro d u k c ji 
p rze m y s ło w e j, k tó ry  do ko ń c a  ro ­
k u  zostan ie  p rze k ro c zo n y  o oko ło  
5 proc. W  ty m  czasie p rzed s ię b io r­
stw o  sk u p i po n ad  p la n  809 ton  
z w ie rz ą t rze źny ch , w y p ro d u k u je  
2 000 ton  m ię sa z u b o ju  i  80 ton  
k o n s e rw . <m w)

W  T Y C H  D N IA C H  szczecińska  
D O K P  w y k o n a ła  ro czn e  za d a n ia  N a  
ro d ow ego  P la n u  G ospodarczego  w  
za k re s ie  p rze w o zó w  ła d u n k ó w . 
S zczecińscy k o le ja rz e  m ie li p rze ­
w ieźć m  b ie żą c y m  ro k u  12 200 tys. 
ton m a sy  to w a ro w e j. D o  d n ia  23 
g ru d n ia  p rze w ie ź li 12 205 tys. ton. 
O b ecn ie  D O K P  p ra c u je  n a poczet 
zadań  p rzew o zow yc h  p rzyszłego  ro ­
k u . P rz e w id u je  się, że do końca  
g ru d n ia  b r . k o le ja rz e  p rze w io zą  do 
d a tk o w o  o k . 250 tys . ton to w aró w .

(jas )

Po spadka wartości dolara

Nowe kursy
d e w i z

W A R S Z A W A  P A P . M o n ito r  P o ls k i 
n r  59 z d n . 27 bm . p rzyn o s i ob ­
w ieszczen ie  prezesa N aro d o w e g o  
B a n k u  Polskiego  do ty czą ce  ku rsów  
d e w iz  i p ie n ięd zy  zag ra n ic zn y c h  o -  
b o w ią zu ją c y c h  w  n aszym  k r a ju .

O k re ś la  ono k u rs y  p o dstaw ow e i 
s p e c ja ln e  w a lu t 14 k r a jó w  eu ro p e j­
sk ic h  o raz A u s tra lii, Ja p o n ii, K a n a -  

i  U S A  — po ra z  p ie rw s zy  u -  
g lę dn ia ją c  spa d ek  w artości d o la -  
a ra e ry  ka ń sk iego .

dobrze, d ło ń  zros ła  s ię  z  ręką, 
rana  w o k ó ł z a b liź n iła , w ró c iło  
czucie d o  p o ło w y  d ło n i. O bec­
n ie  m ło d y  c z ło w ie k  pod nadzo­
re m  fiz y k o te ra p e u ty  u p ra w ia

m nas tykę  d łon i.

Ja k  poda ją  ź ró d ła  ang ie lsk ie  
sprzed k i lk u  m iesięcy, d o ty c h ­
czas na św ięc ie  p rzeprow adzo ­
no 51 re ipnp łantaeii c a łk o w ic ie  
lu b  częściowo o d c ię te j rę k i.  9 
p rz y p a d k ó w  p rzyszyc ia  d ło n i 
o d c ię te j na w ysokośc i n ad ga r­
s tka  b y ło  uda nych  (w szys tk ie  
poza E uropą).

O fia rą  trag icznego  w y p a d k u  
o dc ię c ia  d ło n i p rzez  p iłę  e le k ­
try c z n ą  do d rzew a  p a d ł 21 paź­
d z ie rn ik a  21-le^n i ś lusarz o d ­
d z ia łu  „F a fa w a g u “  w  T rz e b n i­
cy, Jó ze f W aszkiew icz. K ie d y  
p rz y b y ła  k a re tk a  p og o to w ia  z 
od leg łego  o  17 k m  m iasta , za 
b ra no  odc ię tą  d łoń . W  p ó łto re j 
god z in y  po  w y p a d k u  p a c je n t 
zn a la z ł sie na s to le  o p e ra c y j­
n ym . W  4.5 g o d z in y  po w y p a d ­
k u  do o d c ię te j d ło n i puszczono 
k re w . Z abieg  t rw a ł ok. 6 go­
dz in . W  tra k c ie  o p e ra c ji pac jen  
to  w  i  p rze toczono  ok. 8 1 p ły ­
nów , w  ty m  3,5 1 k rw i.

C horego  otoczono tro s k liw ą  o - 
p ieką . Um ieszczono w  s te ry ln e j 
sa li. D użo  pośw ięcen ia  w y k a z a -

W styczniu -  tygodnik

„Literatura“

Ostatni numer
„Współczesności“

Ś W IĄ T E C Z N Y  n u m e r d w u ty ­
g od n ika  „W spółczesność“  (357) 
je s t jednocześn ie  o s ta tn im  n u ­
m erem  tego p ism a. W  re d a k c y j 
n e j nocie  czy tam y  m . in . : „P o ­
k o le n io w a  fo rm u la  czasopisma 
zosta ła  p rzezw yciężona  —  u trw a  
lo n y  zosta ł jego ogó lnośroc low i- 
sko w y c h a ra k te r. P rzyszedł za­
tem  czas, b y  p rz e jm u ją c  wszyst 
ko, co n a jce n n ie jsze  w  t ra d y c j i 
„W spó łczesnośc i" dokonać je d ­
nak ró w n ie ż  g łębsze j p rze m ia ny  
samego p ism a. N ow e  okolioznoś 
ci p o z w o liły , a by  uczyn ić  to 
w ła śn ie  te raz ". T a k  w ię c  w  
s tyczn iu  1972 r. ukaże się  no ­
w y  ty g o d n ik  —  „L ite ra tu ra “ , 
k tó reg o  re d ak to rem  nacze lnym  
zosta ł Je rzy  P u tra m e n t. (m )

W oczach młodzieży

Ś w iat za  la t 58
W A R S Z A W A  P A P . M łodzi są z natury rzeczy optym i­

stami. Znalazło  to potwierdzenie rów nież w  w ynikach ba­
dań naukowych przeprowadzonych w  blisko dwutysięcznym  
gronie aktyw u uczniowskiego ZM S . Jednym  z zadań po­
stawionych badanym było nakreślenie przez nich w iz ji 
świata roku 2020. Uczniow ie przew idują, że za la t 50 na­
stąpi pełny ro zk w it cyw ilizac ji technicznej, rozkw it socja­
lizm u, pokój na naszym globie, powszechny dobrobyt.

O ptym izm ow i poszczególnych w ypowiedzi towarzyszy je d ­
nak spory realizm . Można więc powiedzieć, że optym izm  
przew ija jący się w  wypowiedziach nie jest optym izm em  
łatw ym . M łodzi zdają sobie sprawę z kon flik tów  i tru d ­
ności politycznych, społecznych i gospodarczych, z k tó rym i 
św iat boryka się dzisia j i k tórych nie  da się łatw o i szyb­
ko rozwiązać. Potw ierdzeniem  tego są w ypowiedzi około 
40 proc. badanych, żc św iat będzie przeludniony, że w  w ie ­
lu rejonach naszego globu może nastąpić obniżenie stopy ży­
ciow ej i głód.

Penetracje Kosmosu oraz ro zk w it cyw ilizac ji technicz­
nej za la t 50 w ym ienia ponad 60 proc. badanych i ta  głę­
boka w iara  m łodzieży w  rozw ój techniczno-cyw ilizacyjny  
świata jest n a jb ardz ie j d la  m łodych uderzająca.

Tygodnik „Przyjaźń“  
-  m a g a z y n e m

’■ ł
W A R S Z A W A  P A P . T vgodn ifc  

„ P R Z Y J A Ź Ń ” — o rg an  Z G  T P P K  —
u k a zy w a ć  się będzie  od now ego ro ­
k u  w  zm ie n io n e j postaci. O d I  
sty czn ia  1372 r .  nosie bedzie  ty tu ł  
— ..M A G A Z Y N  IL U S T R O W A N Y  
P R Z Y J A Ź Ń ” . W a rto  p rzyp o m n ie ć , ż *  
p ie rw s zy , w  p e w n y m  sensie p ró b ­
n y  n u m e r now ego  m a ga zyn u  u k a z a ł  
się w  d n iu  ro zp o czę c ia  V I  Z ja z d u  
P Z P R .

P ism o zw ię k s z y  ob jętość do 24 
stron . W y p e łn i je :  p u b lic y s ty k a , re ­
po rtaż , fe lie to n , fo to re p o r ta ż . Z n a j­
dz ie  się ró w n ie ż  m ie js ce  na in fo r ­
m a c je  sp o rtow e , tu ry s ty c zn e , k u l­
tu ra ln e  itp . M o ty w e m  p rze w o d n im  
..M a g a zy n u  P rz y ja ź ń ” je s t w szech­
stro n n a. rzeczow a i a k tu a ln a  in fo r ­
m a c ja  o K r a ju  R ad . N ie  z a b ra k n ie  
ró w n ie ż  m a te r ia łó w  p o p u la ry z u ją ­
cych tra d y c je  p o ls k o -ra d z ie c k ie j 
p rz y ja ź n i i w ie lo s tro n n e j w s p ó lp ra -i 
cy . W ie le  u w a g i re d a k c ja  pośw ięci 
też  w y d a rz e n io m  k r a jo w y m .

Tragiczny
wypadek kolejowy
koło Dęblina
W A R S Z A W A  P AP . N a t ra ­

sie W a rsza w a  —  L u b lin ,  w  po ­
b liż u  s ta c ji D ę b lin , pociąg oso­
b o w y  ja dą cy  z W a rsza w y do  
L u b lin a  n a je ch a ł na  s to jący  
pod sem aforem  pociąg to w a ­
ro w y .

N a  m ie jscu  w y p a d k u  z g in ą ł 
m aszyn is ta  pociągu osobowego 
K a z im ie rz  S iu d a ls k i zam . w  
O tw ocku  i  k o n d u k to r  A d a m  
K u rs a  z  D ę b lina . W  szp ita lu  
w  D ę b lin ie  z m a rł d ru g i k o n ­
d u k to r  Tom asz S w itk a  z  m ie j­
scowości S iec iechów  pow . K o ­
zienice. W  s z p ita lu  p rze byw a ją  
ra n n i:  k ie ro w n ik  pociągu S ta ­
n is ła w  S zew czyk z  m ie jsco w o - 

B o rek  pow . Z a jez ie rze  i 
d w a j pasażerow ie  —  L u c ja n  
Doros z P u ła w  i  Czesław  S liw -  
sk i (m ie jsca  za m ie szkan ia  jesz»* 
cze n ie  usta lono).

Groźba lawin

Pierwsze wypadki
narciarskie

R Z E S Z Ó W  P A P . W  w y ższy ch  
p a rtia c h  B ieszczad (p o w y że j l  0()0 m )  
dzięki, o s ta tn im  opadom  grubość  
p o k ry w y  śn ieżnej w y n os i ponad  1 
m e tr , n a  n iże j n a to m ia s t p o łożonych  
zboczach — 70—BO cm . S zc zy ty  obu  
p o ło n in  — C a ry ń s k ie j i W e tliń s k ie jj 
S ze ro kieg o  W ie rc h u , K rze m ie n ia *  
H a lic za  są ob lodzone; ńa pozosta­
ły c h  te re n ac h  —  śnieg p rzek szta łc i!  
się w  tzw . lodoszreń .

W  re zu lta c ie  n a te re n ie  B ieszczad  
n o tu je  się stosunkow o  d o bre w a ­
ru n k i n a rc ia rs k ie , co spow odow ało  
nie  ty lk o  m a so w y n a p ły w  tu ty s -  
tów , a le  ró w n ie ż  p ie rw sze w  ciągu  
bieżącej z im y  w y p a d k i n arc ia rsk ie , 
w y m a g a ją c e  in te rw e n c ji G O P R , 
g łó w n ie  w  re jo n ie  U s trz y k  G ó rn y c h .

P o nadto  na n ie k tó ry c h  zboczach  
p o w s ta ły  nawdsy śn ieżn e , s tw a rz a ją ­
ce n ie be zp ieczeństw o  ła w iri. W  
zw ią z k u  z  ty m  G O P R  o zn a k o w a ł 21 
b m . n a jb a rd z ie j n iebezp ieczne p u n k ­
ty .

Sprostowanie PAP
D O  IN F O R M A C J I P A P  na te m a l 

p ro g ra m u  z ró w n y w a n ia  św iadczeń  
c h o ro b o w y ch , k tó ra  u k a z a ła  się w  
naszej gazecie w c z o ra j, w k ra d ł się 
b łą d . O to  p ra w id ło w a  ko le jn o ś ć  
stopn iow ego  podnoszenia za s iłk ó w  
ch o ro b o w y ch  ro b o tn ik ó w : od 1 lip -  
ca 1972 ro k u  m a ją  być zw ię ks zo n e  
do 100 p roc. z a ro b k ó w  za s iłk i z ty ­
tu łu  w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i cho­
rób  zaw o do w yc h . Pozostałe*- św iad ­
cze n ia  cho ro b o w e ro b o tn ik ó w  w zro ­
sną do  85 p roc. za ro b k ó w . K o le jn y  
etap  — po ro k u , a w ię c  od I  lip c a  

r .  po legać będzie  na p o d nies ie- 
ty c h  św iad c zeń  do  90 p ro c . za ­

ro b ił ów . W res zcie  od 1 lip c a 1974 r .  
ka żd e m u  p ra c o w n ik o w i będzie  w  o- 
kre s ie  ch o ro b y  p rzy s łu g iw a ć  p e łn y  
za ro b e k . (P A P )
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Tylko 3 6  procent ludności wiejskiej

Zaskakujące wyniki
spisu powszechnego

w  J u g o s ł a w i i
W  J U G O S Ł A W II przeprowadzono w  roku 1971 spis pow - wieku, zwiększył się M H u i e  p ro -  

szeehny. T a  najw iększa ankieta, ten sondaż przyniósł w icie  fuduDśS^juiostewii' st/tto w iąP°o b y -  
nic/.byt oczekiwanych rezultatów . N aw et statystycy, śledzący w a te le  w w ie k u  od 20 do 30 la t. 
z natury  rzeczy rozw ój w ydarzeń dość skrupulatnie, zostali N o tu je  się też  spadek lic z b y  uro- 
i»skoca,-m pew nym i faktam i. O kazuje się. te  życie b ie m ie  nie
raz szybciej, że dokonuje w ielu  zm ian w  tem pie nic prze w i -  p rz y b y w a  n a ś w ia t m ę żczy zn , ta k . 
dyw anym . O bliczenie w yników  spisu powszechne;"« z uw agi że p rze w a g a  ko b ie t  b ard zo  zn ac zn a  
na złożoną s trukturę  republik , okręgów, grup etnicznych, nie kiedys spad,a teraz do 1M tysięcy, 
było spraw ą prostą i  w ym agało sporo czasu. Is tn ie je  obeenie p iln a  po trzeb a  do ­

k o n a n ia  k o re k t  w  p la n ie  p ro d u k c ji
* -------------------------------------------------------------------- •  O T Ó Ż  W  sposób g w a ł t o w n y  P od k ń «*m  z a s p o k a ja n ia  p o trzeb

z m ie m ła  się s tru k tu ra  lu d n o fc i
W mieście i na w si. T y lk o  36 ce n y p ro d u k tó w  u ie  za c h ę c a ją  do 
proc. obywateli z s u n ie * je  na pozostania n a  w s i. D la te go  d y s k u -  

- « .y f j ,  „ « « a m d a  ,ln  n  tu je  się n ad  sposobam i pom ocy d la  
W S I, reszta p r z e n io s ła  s*<? do O w s i p 0prKe7, p ro te k c y jn ą  p o lity k ę  
.»roołcow pczem rsfowy-ch. je s t  tf) p ań s tw a , a ta k że  poszczególnych re -  
liezba tok zaskakująca, że już p u b lik  i o krę g ó w , 
dziś naprędce przystąpiono do 
modyfikacji p la n u  gospodar­
czego.

A k tu a ln ie  p rz y g o to w y w a n y  
p la n  na  la ta  1971—75 zak łada ł, 
że na  w s i m ieszkać będzie n ie  
36 lecz 46 p roc. o b y w a te li. O - 
czyw iśc ie  ta  re la c ja  odnosi się 
do ca łe j J u g o s ła w ii. W  poszcze­
g ó ln ych  re p u b lik a c h  je s t różn ie .
W  S ło w e n ii, re p u b lic e  n a jb a r­
d z ie j ro z w in ię te j,  lic z b a  lu d n o ­
ści w ie js k ie j je s t jeszcze niższa 
i n ie  p rze kracza  18 proc. W  in ­
n ych  re g ion a ch  k ra ju  n a to m ia s t 
p o zb a w io n ych  w ie lk ie g o  p rze ­
m y s łu  i  bazy tu ry s ty c z n e j, w ię k  
szość m ieszkańców  ż y je  z r o l­
n ic tw a . Je ś li ju ż  m o w a  o S ło ­
w e n ii, to  w a rto  zano tow ać i to, 
że u zyskano  ta m  b ardzo  w yso ­
k i  p rz y ro s t, je de n  z n a jw y ż ­
szych w  św iec ie , s to p y  z a tru d ­
n ie n ia  ko b ie t. N ie m a l co d ruga  
p rz e d s ta w ic ie lk a  p łc i p ię k n e j 
p ra cu je .

Międzynarodowy
most

przez rzekę Timok
S O F IA  P A P . N a  p o d staw ie  p o ro ­

z u m ie n ia  m ię d zy  B u łg a rią  a  Jugo ­
s ła w ią , rozpoczę to  b u d ow ę m ię d z y ­
n aro d o w e g o  m ostu  p rze z  g ra n ic z ­
n ą  rze k ę  T im o k .

W  o kre s ie  ro z to pó w  i  o b fity c h  o- 
p a d ó w  rz e k a  ta  ro z le w a  się n a sze­
ro ko ś ć  800—1 000 m , a g łębokość je j  
d o ch o d z i g d z ien ieg d z ie  do 8 m e tró w . 
M o s t p rze z  rz e k ę  zn ac zn ie  sk ró c i 
d y s ta n s  m ię d zy  p ó łn o cn ą  B u łg a rią  
a  J u g o s ław ią .

N A W IĄ Z A N IE  S T O S U N K Ó W  
D Y P iy O M A T Y C Z N Y C H  Z S R R  —

F E D E R A C J A  E M IR A T Ó W  
A R A B S K IC H

A J a k  in fo rm u je  A g e n c ja  
T A S S , w  zw ią z k u  z p ro k la m o ­
w a n ie m  n ie zaw is ło ś c i p rze z  Fe  
d e ra e ję  Z je d n o c zo n y c h  E m i­
ra tó w  A ra b s k ic h  p rze w o d n i­
czą cy  P re z y d iu m  R ad y  N a j­
w y ższe j Z S R R  N ik o ła j Podigor 
n y p rzes ła ł depeszę do p re z y ­
d e n ta  F e d e ra c ji S a id a  Ib n  
S u łta n a  B a h a ja n a . D epesza  
stw ie rd za , iż  Zw ią ize k  R ad z ie c ­
k i u z n a je  F e d e ra c ję  Z je dn o c zo  
n-yeti E m ira tó w  A ra b s k ic h  za 
pań s tw o  n ie za le żn e  i  s u w e re n ­
ne i w y ra ż a  gotow ość n a w ią ­
z a n ia  z n im  sto su n k ó w  d y p io -  
m a ty e a n y c h .

W  o d p o w ie d z i na depeszę  
p re zy d e n t F e d e ra c ji s tw ierd za , 
że Fed-efacja Z  j edinoczotnyęh 
E m ira tó w  A ra b s k ic h  w ita  z za  
d a w n łe n ie m  n a w ią za n ie  stoeun  
k ó w  dyp jo m a .iy czn y o h  ze 
Z w ią z k ie m  R adzLeokim .

Z A K O Ń C Z E N IE  K O N F E R E N C J I  
M IN IS T R Ó W

S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
K R A J Ó W  A R A B S K IC H

A  W  p o n ie d z ia łe k  za k o ń c zy ­
ła  się w  K a ir z e  k o n fe re n c ja  
m in is tró w  s p ra w  za g ra n ic z ­
n y  oh Ł8 ło ra jów  — c z ło nk ó w  
■Ligi A ra b s k ie j. U c ze s tn ic y  kon  
fe ra n c jt  u c h w a lil i szereg  po­
u fn y c h  re z o lu c ji do ty czą cy  oh, 
p ro b le m ó w , iptóre zna.latzly się  
» a  p o rząd k u  d n ia  o b ra d . m . in . 
s y tu a c ji m il ita rn e j n a  B lis k im  
W schodzie .

R e z u lta ty  k o n fe re n c ji n ie  zo­
s ta ły  podane do w ia dom ośc i. 
O b s e rw a to rzy  p rzyp u s zcza ją , 
że m ię d zy  d e le g a c ja m i n ie  b y ­
ło  zgodności co do p o trzeb y  
« w o ła n ia  w  na.jb liższym  czasie  
, .s zczy tu “  a rab sk ie g o . N ie  pod  
ję to  ró w n ie ż  d e c y z ji w  sp ra ­
w ie  ponow nego  n a w ią z a n ia  sto 
s u n k ó w  d yo to m aiyc -zn y eh  m ię  
d ry  p a ń s tw a m i a ra b s k im i a  
N R F .

A  P rezes F e d e ra lne g o  U rz ę ­
du P ra c y  w  N o ry m b e rd z e  Jo­
se* S tin g l o ś w ia d c zy ł w  w y ­
w ia d z ie  p ra s o w y m , że w  p ie rw  
szych m ie siąc ac h  przyszłego  
ro k u  n a le ży  sp odziew ać się dal 
szogo w zro s tu  bezro b o c ia  w  
N R F . P rzy p u s zc za  on . że do 
cze rw c a  1972 r .  lic zb a  bezrofo-ot 
n yo h  zw ię k s z y  się z 200 do  
200 tys ięcy.

Z B IG N IE W  T A R G O S Z  
( In te rp res s )

Legalizacja
przerywania ciąży w NRD

B E R L IN  P A P . Korespondent PAP, red. J. Tomaszewski p i­
sze: —  B iuro Polityczne K C  SED i Rada M in is trów  N R D  pod­
ję ły  wspólną uchw alę w skazującą na konieczność ustawowe­
go uregulowania przeryw ania ciąży, co dotychczas było za­
bronione i karalne.

N O W E  P R Z E P IS Y  m a ją  każ 
de j ko b ie c ie  pozos taw ić  sw obo ­
dę d e c y z ji w  s p ra w ie  zabiegu,

n ie , a  n a p ią te  I następne z 45 m a ­
re k  do 70 m a re k . W  r . 1989 z w ię k ­
szono do 50 m a re k  d o d atek  na trz e ­
cie d z ie ck o . J e d n o ra zo w y  zas iłe k

i t o  o ia ż a  n ip  rM -z e k ro C 7 v ła  3  Pr z y u ro d zen iu  d z ie ck a  w y n os i SOfl i l e  c ią ż a  m e  p i z ^ K r o c z > ia  o In a re k  n a  jerw S2C  -t  d ru g U . d z ie c -
miesięcy. Po tym okresie prze- ko> 7M  m a re k  n a trzec ie , 850 m a -  
rywanie ciąży będzie dopusz- re k  na czw a rte  o raz  1 000 m a re k  za  
czalne, jeśli wymagać tego bę- k a żd e  następne, 
ctóe zdrowie matki, lub jeśli
wystąpią inne poważne po- ulgł zaś d z jec i z ta k ic h  ro d z in  k o -  
WOdy. rz y s ta ją  z b ezp ła tny ch  p o s iłk ó w  W

szko le , p rz y w ile jó w  s ty p e n d ia ln y c h  
itp . P a ń stw o  d o fin a n s o w u je  t a k i»  
p ro d u k c ję  o d z ieży  n ie m o w lę ce j ora« 
ro z w ija  o p ie k ę  nad d zie ćm i.

P O N IE W A Ż  p rz y ro s t n a tu ra ln y  w  
N R D  nad a l n ie  je s t zn ac zn y , s p ra ­
w ą  zasad n ic zą  będ z ie  za p c w m e a ie  
ta k ie j po m o cy  p ań s tw a  d la  ro d z in , 
b y  fa k t  p o s iadan ia  w ię k s ze j lic zb y  
d zie ci n ie  o b n iża ł poziom i* ż y c ia  ro ­
d z in y .

Stałe po lepszan ie  w a ru n k ó w  m iesz­
k a n io w y c h  o d g ry w a ć  tu  będzie  
p ie rw s zo p la n o w ą  ro lę . N p . obok  
p rz e w id y w a n e g o  o d d an ia  do 1975 r. 
oko ło  5(M> tys . m ie s zk a ń , re a k ty w o ­
w a n o  obecnie w  N R D  b u d ow n ic tw o  
in d y w id u a ln e , w  k tó re g o  re a liz a c ji 
ro d z in y  w ie lo d z ie tn e  będą m ia ły  
p ie rw sze ń stw o .

D oty ch c zas ow e w y s iłk i p aństw a  
sz ły  ta k że  w  k ie ru n k u  zw ię ks zen ia  
pom ocy p ań s tw a  d ia  ro d z in  w ie lo ­
d z ie tn y c h . O d  ro k u  1987 p o d w y ż ­
szono d o d atek  ro d z in n y  n a czw arte  
dzie ck o  z 40 do 80 m a re k  m łe sięc z-

T E  N IE S P O D Z IE W A N E  z m ia n y  n a  
m a pie  d e m o g ra fic zn e j w y n ik a ją  ż 
ru c h ó w  m ig ra c y jn y c h . 800 tys . J u ­
go s ło w ian  p ra c u je  za g ra n ic a m i 
k r a ju , a s ta ty s ty k i m ó w ią , że n a j­
częście j e m ig ru ją  m ie s zk a ń c y  w si. 
Is tn ie je  też  w ie lk i ru c h  m ig ra c y jn y  
ze w s i do m ia s ta . S k u tk i tego od ­
czu w a n p . B e lg ra d , do k tó re g o  co 
ro k u  p rz y b y w a  z  ró żn yc h  reg io nó w  
k r a ju  do 80—49 tys . o b y w a te li w  
p o s z u k iw a n iu  p ra c y  i m ie szk an ia . 
B elg ra d  je s t  m a gn e se m , g d yż , ja k  
w y n ik a  ze sp isu , ko s zty  u trz y m a ­
n ia  są tu  n a jta ń s ze , a ro z w o j p rz e ­
m y s łu  n a jb a rd z ie j d y n a m ic z n y . Z ę ­
b y  ju ż  zak o ń czy ć  z k w e s tią  m ig ra ­
c ji, p o w ie m , że zgodnie  z n a jn o w ­
szy m i d a n y m i ru c h e m  ty m  o b ję ­
ty c h  b y ło  p rzeszło  8 m in  o b y w a te ­
l i .  M o żn a  w ię c  p o w ie d z ieć , ja k  to 
zresztą  o k re ś lił je d e n  z tu te js zy c h  
p u b lic y s tó w , że ch odzi o  w ę d ró w k ę  
lu d ó w . C e le m  je j  je s t zn a lez ie n ie  
n a jlep s zyc h  w a ru n k ó w  za tru d n ie n ia  
lu b  w  ogó le  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y , bo  
n a d m ia r  w o ln y c h  rą k  is tn ie je  i do ­
p ie ro  la ta  n a jb liżs ze  m a ją  p rzyn ieś ć  
znaczne zm n ie js ze n ie  lic z b y  b e z ro ­
b o tn y ch .

P o w a żn e j zm ia n ie  u le g ła , ja k  to 
w y n ik a  z p rzep ro w ad zo n eg o  spisu, 
s tru k tu ra  ludnośc i pod w zg lę d em

Wielka obława
na bandytów w NRF

B O N N  P A P . T ys iące  p o łic ja n - k ie ru n k u  g ra n ic y  f ra n c u s k ie j. P o d ą -  
. ,  , , . . . , . . ż a ły  za  n im i sam ochody p o lie y jn e ,
to  W  zachodm om em ieck ich , p rz y  vvozy re p o rte ró w , k r ą ż y ły  nad n im i 
w s p ó łu d z ia le  fra n c u s k ie j s tra ży  h e lik o p te ry . B a n d y c i za c h o w y w a li 
g ra n iczn e j, u s iłu je  sch w y tać  ■*> z u p e łn ie  sw o bo d n ie : d w u k ro tn ie  
, . u zu p e łn ia li p a liw o , p rze je żd ża ją c
b an dy tó w , k tó rz y  z  f i l i !  b an ku  p rzez  u p rze m y s ło w io n e  te re n y  Z a r  
ce n tra ln eg o  N R F  w  K o lo n ii z ra - g łę b ia  R u h ry . Z  z im n ą  k r w ią  za -  
b o w a li w  p on ie dz ia łe k  przesz ło  t r z y m y w a li  Sie. b y  k u p ie  coea-eo - 

,  , lę  i p ap ie ro sy . P rze d  g ran icą  f r a n -
¿>00 tys. m a re k . O b ław a  w  la -  cu s ką w y p u ś c ili na wolność dw óch  
sach Za g łęb ia  Saary, po łożonych  p o lic ja n tó w  i postanowili d a le j 
nad g ra n ic ą  fra ncu ską , t rw a ła  k o n ty n u o w a ć  uciec zkę  pieszo

”  . T i i i  • - P o lic ja  n ie  w y k lu c z a , ze rabus iom
przez c a ły  pon ie dz ia łe k  GO póz- u(ja lo  się ju ż  p rzed rze ć  p rzez  kor­
n ych  godz in  w ie czo rn ych . G ang don. 
s te rzy  p o rz u c il i sam ochód i  p ró ­
b u ją  przedostać się p rzez g ra ­
n icę  w ra z  z  łupem .

Z ID E N T Y F IK O W A N O  ju ż  herszta  
b a n d y . M a  n im  b y ć  44 -le tn i K u r t  
Y ic e n ik  z W ie d n ia , p o w ią za n y  z 
m a rs y ls k im  św ia te m  p rzes tęp czy m .
Jego d w a j k o m p a n i to  F ra n c u z i.

O b ła w a  na gangsterów , to  a k c ja  
bez p recedensu w  h is to rii k r y m in a ­
lis ty k i N R F . W  b an k u  k o le ń s k im  
w z ię li o n i za k ła d n ik ó w  spośród p e r­
sonelu b an k o w eg o , k tó ry ch  z a m ie ­
n iono  p ó źn ie j na d w óch  fu n k c jo n a ­
riu s zy  p o lic y jn y c h . W raz  z n im i 
ro zp o czę li u c iec zkę  sam ochodem  w

Kongijska
ropa naftowa
A L G IE R  P A P . W  L u d ow ej R e p u ­

b lic e  K o n ga  o d k ry to  i p rzys tąp io n o  
do zag o s p o d a ro w y w a n ia  p ie rw szego  
bogatego z łoża ro p y  n a fto w e j, oce­
n ianego  n a 190 m in  ton . R opa za­
lega pod dn em  m o rs k im  w  od le­
g łości 39 k ilo m e tró w  od w y b rze ża .

L A T A J Ą C A  M A S Z Y N A , 
poruszana s ilą  lu d z k ic h  
m ięśn i c iąg le  abso rbu je  u -  
m y s ly  w yn a lazcó w , choć ży  
je m y  w  epoce p od ró ży  na  
K siężyc  w ym ag a jących  n o -  
w ocześn ię jszych  ś ro d ków  
tra n s p o rtu .

N a  z d ję c iu : a n g ie ls k i p i­
lo t C h ris  L o v e ll tu la ta ją ­
ce j m aszyn ie, w  k tó re j o d ­
b y ł lo t d ługośc i ok. 5Q tn 
na  w ysokośc i ok. i  m etra . 
M aszynę s k o ns tru o w an o  z 
r u r  z le kk ie g o  stopu łączo­
nych  w łó k n e m  szk lanym . 
Um ieszczone w  ogonie  ś m i­
g ło  poruszane  jes t n ożn y ­
m i ped a łam i. S te row an ie  
k ie ru n k o w e  w y p a d ło  p o d ­
czas lo tu  s łabo, a le  p ro w a ­
d z i się dalsze ekspe rym e n ­
ty , k tó re  m a ją  u lepszyć  
d z ia ła n ie  la ta ją c e j m aszy­
ny.

Z pobytu
W ill/ Brandta
w  N o rw e g ii

O S LO . L a u re a t teg o ro czn e j Po­
k o jo w e j n a g ro d y  N o b la , k a n e le r«  
N R F  W iŁly B ra n d t  ©■puścił U  g ru ­
d n ia  O slo , g d z ie  o d b y ła  się ueoczy
stość w rę c ze n ia  n ag ro d y , odtw ie. 
d z il n as tępn ie  S zto kh o lm  i p o w ró ­
c ił do B o n n . S a m e j uroczystośc i 
w  o f ic ja ln e j w e rs j i n o rw e s k a  p ra ­
sa p o św ięc iła  szczegó ln ie  dużo u -  
w a g i, z w a ży w s zy , że B ra n d t spo­
ro  la t  sw ego ż y d a  spędzi 1 w  k r a i  
n ie  f io rd ó w  i  p rz e ja w ia ł w  ty m  
k r a ju  o ży w io n ą  d z ia ła lno ś ć  poda- 
tycaną.

O b e cn ie  n ie d y s k re tn a  praca, u -  
ja w n ia  p ew ne  szc zeg ó lik i z  po b y­
tu  k a n c le rza  N R F  w  Oslo, m a ją c e  
c h a ra k te r  b ard zo  p ry w a tn y . t> k a -  
z u je  się. że w  czasie b a n k ie tu  w  
salach h o te lu  „ G ra n d “ w  Oslo, o -  
been i goście s k ła d a li B ra n d to w i 
g ra tu la c je . W  p ew ne j c h w ili ja k a ś  
m łoda k o b ie ta  rz u c iła  się B ra n d  
to-wi n a  s zy ję  i  m oono go u śc iska  
la . W  sa lo n ie  p o w sta ło  zamś-eaza- 
n ie . A le  ja k ie ż  było  zd u m ie n ie  o -  
b ec nyc h , g d y  d o sto jn y  la u re a t, za  
m ia s t odsunąć od s ieb ie im p u lś y w  
n ą osóbkę, se rdeczn ie  ją  w y c a ło ­
w a ł. T a je m n ic a  szy b ko  się w y ja ś ­
n i ła :  osóbką tą  b y ła  p a n n a  N in ja  
F ra h m , c ó rk a  W il ly  B ra n d ta  z  
p ie rw sze go  m a łże ń s tw a . N o s i o-na 
p ra w d z iw e  n a zw ia k ó  sw ego o jc a , 
H e rb e rta  F ra h m a . T a k  się b o w ie m  
n a z y w a ł o b ec n y  k a n c le rz  N R F . za  
n im  n ie  p rz y b ra ł, ju ż  w  N o rw e ­

g ii, im ię  i  n a zw is k o  W illy  B rand t,'

N in  ja  F ra łw n  je s t  n a u c zy c ie lk ą  
w  m a ły m  m ia s tec zku  w  pobliża* 
T ro n d h e im . Je j m a tk a . t j .  p ie rw ­
sza żona W il ly  B ra n d ta , p an i C a r  
lo-ta F ra h m . m ie szk a  w  Oslo i p ra  
o u je  w  je d n e j z c e n tra l w y d a w ­
n ic zyc h . J a k  w ia d o m o , róywmert 
d ru g a  żona k a n c le rza  N R F . p an i 
R u t B ra n d t je s t N o rw e ż k ą . Z  có rk ą  
sw ą W il ly  B ra n d t  ro z m a w ia !  pw  
n o rw e sk o .

Królowa handluje
jabłkami

P O N IE W A Ż  wysokie apanażd  
k ró lo w e j b ry ty js k ie j n ie  wystor 
cza ją  je j  je d n a k  „n a  utrzym a­
n ie “ , s to ra  się ona in n y m i spo­
sobam i ła ta ć  s w ó j budżet. Już  
p rzed  dw om a la ty  w prow adziła  
o p ła ty  za zw ie d zan ie  /a ra k u  
S a n d rin gh a m  w  Szkocji, a  w  
ty m  ro k u  zam ie rza  .sprzedawać 
ja b łk a  z tam te jszych  sadów. W 
m ie jsco w ych  gazetach ukazały  
się ju ż  og łoszenia : „K apu jcie  
jab łk a  z Sandringham . Z w ie ­
dzajcie zam ek i sami zab iera j­
cie owoce“.

Warna 
w nowej szacie

S O F IA  P A P . W  n a jb liżs zy c h  la ­
tach  W a rn a  u zy s k a  n o w ą. p ię k n ie j­
szą szatę. O s ta tn io  b u łg a rs k ie  M in i­
s te rs tw o  A rc h ite k tu ry  i  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j za a p ro b o w a ło  p la n  ro z ­
w o ju  teg o  znanego  k u ro r tu  riad  
M o rze m  C za rn y m . P rz e w id u je  się, 
że w  c iąg u  19 la t  p rze p ro w a d z i się  
c a łk o w itą  re k o n s tru k c ję  c e n tru m  
m ia sta . Z espó ł a rc h ite k tó w  opraco ­
w u je  p ro je k ty  n o w yc h  e le w a c ji  
g m ac h ó w  i  p rz e b u d o w ę  ce n tru m  
h a n d lo w e g o . Z o stan ie  zb u d o w a n y  
n o w y  dom  to w a ro w y , sa la k o n c e r­
to w a  i b ib lio te k a . P o m y ś lan o  ró w ­
n ie ż  o co d zie n n yc h  po trzeb ac h  
m ie s zk a ń c ó w  — w  c iąg u  5 la t  o -  
t r z v m a ją  o n i 24 tys . aaowych m iesz­
k a ń .
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W oczeldtuaniu na noire mieszkania

❖  Za rok -  3 leningradzkie budynki
❖  Egzamin dla wykonawców

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  p rz y  u l.  W itk ie w ic z a  w  
Szczecin ie  p rzys tąp io no  do  w stę pn ych  ro b ó t z ie m n ych  i  b u ­
d o w la n y c h . T a k  w ię c  zapoczą tkow ano  re a liz a c ję  nowego 
os ied la  m ieszkaniow ego. S k ła da ć  się  ono  będzie  z trze ch  ró ż ­
nych  a rc h ite k to n ic z n y c h  zespo łów : b u d y n k ó w  m ieszka ln ych  
sprow adzonych  z fa b ry k i d o m ó w  w  L e n in g ra d z ie , d o m ó w  
m ieszka ln ych  wznoszonych  w  o pa rc iu  o e lem en ty  p ro d u k o ­
w ane  „sys te m e m  szczecińsk im “  o ra z  zespołu  u s łu g o w o -h a n ­
d low ego  i  re kre acy jne g o .

Z  U W A G I na fa k t ,  że te ren  
■wyznaczony d la  „O s ie d la  P rz y ­
ja ź n i“  m ożna nazw ać c a łk o w i­
c ie  „d z ie w ic z y m “ , d la te go  też w  
p ie rw s z e j faz ie  w y k o n u je  się tu  
ro b o ty  in ż y n ie ry jn e . A  w ię c  n ie  
ty lk o  p rz y g o to w u je  s ię  w y k o p y  
p o d  p ierw sze  b u d y n k i,  a le  ta k ­
że dokom uje się całego, s k o m p li

Statki-o lbrzym y
z małymi załogami

P R E Z E S  zrze sze n ia  a irm ato ró w
Bzwed/Jkiich Kri.srt.ian S y d o w , p rze ­
m a w ia ją c  n a  k o n fe re n c ji p ra c o w n i­
k ó w  stoczn iow yc h  i  p o rto w y c h  w  
G oe te b orgu  o św iad c zy ł, iż  w szystko  
wsikaizuje na to , że za dzies ięć lob  
p ię tn a śc ie  la t m a łe  je d n o s tk i p ły ­
w a ją c e  z n ik n ą  z w ó d  m ó rz  i ocea­
n ó w . Z o stan ą  one w  zmacanej m ie -  
n e  zas tąp ione p rze z  w ie lk ie  f ra c h ­
to w ce , s te ro w an e  p rz y  pom ocy u -  
nządzeń a u to m a ty c zn y c h  i p ó ła u to ­
m a ty c zn y c h . Z a ło g i ta k ic h  s ta tk ó w , 
o nośności od 50 tys . do 200 tys . 
to n , b ęd ą się s k ła d a ły  z w y so k o  
w y k w a lif ik o w a n y c h  te c h n ik ó w  i irn- 
iy n ie ró w . N ie  będą one l ic z y ły  w ie  
eej n iż  15 do 20 osób. D opiono w  
p o rta c h , p rz y  za ła d u n k u  ł w yładum  
k u  sta tk ó w , b ęd z ie  z a tru d n io n a  w ię k  
sza lic ab a  p ra c o w n ik ó w .

Przenośne elektrownie 
dla pasterzy 
reaiifsrśw
M O S K W A . W  tu n d rz e  B o l-  

sze z ie m ie ls k ie j, gdzie  obecn ie  p rze ­
b y w a ją  ze sw o im i s ta d a m i h o d o w -  
e y  re n ife ró w  z n ienifeckiego so w - 
chozu  „ Ś w it  P ó łn o c y -’ zap a n o w ała  
obecn ie  noc p o la rn a . P a s terze  m a ­
j ą  je d n a k  w s ze lk ie  w y g o d y . M . in . 
o statn io  o trz y m a li o n i k i lk a  n ie ­
w ie lk ic h  p rze n o ś n yc h  e le k tro w n i, 
d z ię k i k tó ry m  w  ju r ta c h  je s t  ta k  
ja s n o , ja k  w  m ie s zk a n ia c h  w  m ie ś­
cie.

Pytać — czy nie 
pytać gwiazd?
JE D E N  z sądów  lo n d y ń s k ic h  

z n a la z ł się w  t ru d n e j s y tu a c ji:  
m u s ia ł w y d a ć  w e rd y k t  czy n a ­
leży , czy n ie  n a le ży  być  p o s łu ­
sznym  w ska zan io m  g w ia zd  i 
czy w  ty m  p ie rw s z y m  p rz y ­
p ad ku  może to  b yć  pow odem  
do  rozw odu . P ew na dam a oskar 
ż y ła  męża, że p la n  na ka żdy  
dz ień  uza leżn ia  od horoskopów , 
a  co w ię c e j, p os łu g u je  się n im i 
ró w n ie ż  w  zakresie... o b o w ią z ­
k ó w  m a łżeńsk ich . Z d an ie m  m a ł 
żo nk i g w ia z d y  b y ły  je j  w y ra ź ­
n ie  n ie życz liw e .

Jeśli chcesz mieć 
trwały nagrobek...
K A M IE N N E  p ły ty  n a g ro b ko ­

w e  u leg a ją  zn iszczen iu . N ie  
n iszczą się n a to m ia s t p ły ty  p la ­
s tykow e, k tó re  poleca sw o im  
k lie n to m  b r y ty js k i k o nce rn  Im ­
p e r ia l C h em ica l In d u s tr ie s . N a ­
g ro b k i ze sztucznego tw o rz y w a  
—  o św ia dczy ł p rze d s ta w ic ie l 
p rze ds ię b io rs tw a  —  n ie  ty lk o  
o dp orne  są na  deszcz czy m róz, 
a le  w  d o d a tku  le k k ie , ła tw e  do 
z a in s ta lo w a n ia  i  o p o ło w ę  ta ń ­
sze n iż  z ka m ie n ia .

W o k ó ł cm en ta rnego  postępu 
techn icznego ro zg orza ła  zażarta  
p o le m ika , gdyż  w ie lu  sk ło nn ych  
d o  ko n s e rw a ty z m u  o b y w a te li u - 
znało , iż  in n o w a c ja  ta  „ u w ła ­
cza pow adze  ś m ie rc i“ .

ko w an e go  procesu u z b ra ja n ia  
te renu . N ie  m a tu  b o w ie m  do­
p ro w ad zo ne j in s ta la c ji w o d n e j, 
c ie p ło w n ic z e j i  energetycznej. 
Po ra z  p ie rw szy  w  Szczecinie 
rozpoczę to  p rz y g o to w y w a ć  k o m ­
p lekso w o  te ren  pod osied le  p rze 
znaczone d la  o ko ło  9 tys. m iesz­
ka ńcó w .

K O M P L E K S O W O Ś Ć  T A  po lega
p rzed e  w s z y s tk im  n a  ty m , że p ra ­
ce te  z lecono  je d n e m u  p rze d s ię b io r­
s tw u , a m ia n o w ic ie  S zc zec ińsk ie m u  
P rze d s ięb io rs tw u  B u d o w n ic tw a  O g ó l­
nego n r  2, k tó re  p rz y ję ło  n a siebie  
ro lę  G e n era ln eg o  R e a liz a to ra  In w e ­
s ty c ji . N ie  oznacza to  o czy w iś c ie , że 
S P B O -2 m im o  sw e j w ą s k ie j s p e c ja l­
ności w y k o n a  w s zy s tk ie  zad a n ia . 
Jest je d n a k  g łó w n y m  k o o rd y n a to - i 
re m  in w e s ty c ji, z le c a ją c y m  ta k ż e  r o - . 
b o ty  p rzed s ię b io rs tw o m  sp e c ja lis ­
ty c zn y m .

Zasada p ro w ad ze n ia  b u d o w y  
w  ra m a ch  zleceń G R I, choć je ­
szcze n iedosta teczn ie  doceniana  
w  naszym  k ra ju ,  zda ła  i  zdaje  
egzam in  na w ie lu  budow ach. 
P ozw a la  to  b o w ie m  na „ w y e li­
m in o w a n ie ”  w ie lu  zbędnych  po­
ś re d n ik ó w , ja k  in w e s to r zastęp­
czy, s łu ż b y  in w e s ty c y jn e , g łó w ­
n y  zlecen iodaw ca, ko op e ran c i 
d os taw  sp rzę tu  i  m a te r ia łó w  itp . 
Z  tą  p ro ced u rą  w iąże  się także  
zagadn ien ie  znacznego „o d b iu ro ­
k ra ty z o w a n ia ”  procesu in w e s ty ­
cyjnego .

M n ie js za  lic zb a  k o n tra h e n tó w  do
u zg a d n ia n ia , k o n s u lto w a n ia  i  „ w y ­
b rz y d z a n ia ”  w  czasie ro b o ty , to  n ie  
ty lk o  u ła tw ie n ie  p ro w a d z e n ia  ro b o ­
t y  p rze z  G R I, a le  ta k ż e  znaczne  
oszczędności, k tó re  p o zo rn ie  w y d a ją  
się b y ć  n ie u c h w y tn e . W re s zc ie  s ta ­
w ia  to  G e n e ra ln e g o  R e a liz a to ra  In ­
w e s ty c ji, ja k o  w  p e łn i o d p o w ie d z ia l­
nego w y k o n a w c ę  za p o w ie rzo n e  rou  
d zie ło . B u d o w a  p ro w a d zo n a  ta k im  
sy ste m em  m u s i p rzy n ie ś ć  e fe k ty  w  
postac i szybsze j re a liz a c ji za d a ń  o- 
ra z  o b n iż k i k o s ztó w .

S T A R A  zasada m ó w i o  ty m ; 
że b u d y n e k  m ieszka ln y  lu b  całe 
os ied le  je s t to w a re m  do sprzeda­
n ia. G R I m u s i w ię c  być  sprze­
daw cą  dobrego  to w a ru .

C zy wobec tego, te n  p ie rw szy  
w  Szczecin ie  p lac  b u d o w y  o k a ­
że się p rz y k ła d e m  d o b re j ro b o ­
ty ?  Czy S PB O -2 ja k o  G e n e ra ln y  
R e a liza to r In w e s ty c ji p o tra f i 
w y w ią z a ć  s ię  z p rzy ję te g o  na 
sieb ie  obo w ią zku ?  B ęd z ie m y śle 
d z ić  w s z y s tk ie  poczynan ia  w  
ty m  zakres ie  na „O s ie d lu  P rz y ­
ja ź n i“ . K ie ro w n ic tw o  d y re k c ji 
S PB O -2 ju ż  w e  w s tę pn ych  ro z ­
m ow ach  z a p e w n iło  nas, że p rz y j 
m u ją c  na s ieb ie  ten  o bo w ią ze k  
zda je  sobie sp raw ę  z  w ie lu  
tru dn o śc i, k tó re  m u s i pokonać.

SĄ  T O  n ie  ty lk o  s p ra w y  czysto  
tec hn iczne. T rz e b a  będzie  zw a lcza ć  
u p rze d ze n ia , k o n s e rw a ty z m  w ie lu  in  
s ty tu c ji, p rz e k o n y w a ć  o p o ne n tó w  a 
ży c z liw y c h  p ro s ić  o p om oc i u tw o ­
rze n ie  d o b re j a tm o s fe ry  w o k ó ł te j,  
n as zym  z d a n ie m  p r io ry te to w e j in w e  
s ty e ji m ie s zk a n io w e j w  S zczecin ie .

A  S Ą  ju ż  p ie rw s ze  s y m p to m y  k ło ­
p o tów , k tó re  m ogą m ie ć  is to tn y  
w p ły w  n a te rm in o w o ś ć  b u d o w y  tego  
osied la . P rze d e  w s zy s tk im  n a leży  
p o d kre ś lić , że je s t  d w ó ch  in w e s to ­
ró w . Z je d n o c ze n ie  P o rtó w  M o rs k ic h  
u lo k o w a ło  ju ż  z le ce n ie  w  ra m a c h  
G R I n a b u d ow ę 6 b u d y n k ó w  z L e ­
n in g ra d u , w  k tó ry c h  zam ies zka  3,3 
tys . osób. P o zosta łe  o b ie k ty  m ie sz­
k a ln e , usługow e, h a n d lo w e , s o c ja ln e  
i  re k re a c y jn e , k tó re  będą re a lizo ­
w a n e  w  d ru g im  e ta p ie , sa w  gestii 
in w e sto ra  spółdzie lczego . D o  te j p o ­
r y  n ie  ud a ło  się je szc ze s f in a liz o ­
w a ć  p o ro zu m ie n ia  ze spółdzielczoś­
c ią  w  s p ra w ie  p rze ję c ia  b u d ow y  
ty c h  o b ie k tó w  ró w n ie ż  w  ram ach  
G e n era ln eg o  R e a liz a to ra  In w e s ty c ji.

Jest oczy w iś c ie  w ie le  o b ie k ty w ­
n yc h  p rz y c z y n  tego s ta nu  rze czy . 
P rze d e  w s zy s tk im  n ie  je s t jeszcze  
n a  ty le  zaa w a n s o w a n a  p ra c a  z 
p rzy g o to w a n ie m  d o k u m e n ta c ji , k tó ­
ra  je s t n ie od zo w n a  d la  w y k o n a w c y .  
W y d a je  się. że ro z m o w y  na te m a t  
p rze ję c ia  b u d o w y  całego osied la  w  
ra m a c h  G R I p o w in n y  b y ć  ja k  n a j­
w c ześ n ie j d o p ro w ad zo n e  do k o ń c a . 
W ów czas b ęd z ie  m o żn a  u s ta lić  do­
k ła d n y  te rm in a rz  „ s p ły w u ”  d o k u ­
m e n ta c ji zgodnie  z  p o trze b a m i i k o ­
le jn o ś c ią  b u d o w y  p oszczegó lnych  o -

b ie k tó w . Z n a m y  p rz y k ła d  że d obra  
w o la  w y k o n a w c y  i in w e s to ra  p o tra ­
f i ły  n ie je d n o k ro tn ie  p rze ła m a ć  b a ­
r ie r y  fo rm a ln e , co w y s z ło  z p o ży t­
k ie m  d la  w s zy s tk ic h  s tron , a p rzede  
w s zy s tk im  d la  in te re só w  społeczno- 
g o spodarczych , k tó re  w  o s tatecznym  
ra c h u n k u  n a jb a rd z ie j się liczą .

S Y G N A L IZ U J Ą C  dziś o  tych  
o rg an iz a c y jn o -te c h n ic z n y c h  p ro ­
b lem ach , w a r to  z w ró c ić  uwagę 
p rzede  w s z y s tk im  za in te re sow a ­
n ym  czy n n ik o m  i  in s ty tu c jo m , 
że „O s ie d le  P rz y ja ź n i“  p o w in n o  
być  d la  Szczecina p rz y k ła d e m  
d o b re j ro b o ty . C hc ie lib yśm y , 
a b y  b y ło  także  w zo rcem  k o m ­
p le kso w e j zabudow y. Z n a laz ło  
s ię  p rze ds ię b io rs tw o , k tó re  po 
w n ik l iw y c h  a na liza ch  chce b u ­
dow ać w  ra m a ch  G enera lnego  
R e a liza to ra  In w e s ty c ji,  zda jąc 
sob ie  sp ra w ę  z o d p o w ie d z ia ln o ­
ści ja k ą  p rz y jm u je  na siebie. 
N a le ży  w ię c  w y k o rz y s ta ć  tę 
sza«nsę u d z ie la ją c  m u  o d p o w ie d ­
n ie j pom ocy.

A . ZB O R O Ń

li win veritas.S

Filmowe
roku

180 N O W Y C H  f i lm ó w  fab . w e j 
dz ie  na e k ra n y  naszych k in  w  
nadchodzącym  1972 ro ku . Bę­
d z ie m y  m ie li możność o b e jrz e ­
n ia  w ie lu  in te re s u ją c y c h  a m b it ­
n ych  d z ie ł i  k i lk u  s u p e rp ro d u k ­
c j i  o  w a lo ra c h  w id o w is k o w y c h .

J A K  IN F O R M U J E  d y re k to r  C W F  
H e n r y k  M o e e k  —  dobrą do w id za  
ta,k g łośne p o zyc je , ja k  w ło s k i 
„ Z m ie rz c h , b o g ów ”  V isc on tie g o , ra  
d z le e k ie  „ B ia ły  p ta k  z c za rn y m  
z n a m ie n ie m ”  I l ie n k i  i  „ U c ie c z k a ”  
w g. B u lh a n o w a  w  reż. A ło w a  i 
N a  u m o w a , ja p o ń s k i „D odes K a  
D e n ”  K u ro s a w y , s zw ed zk i „ A d a -  
lo n  31” W id e rb e rg a , N R D -o w s k i  
„G o y a , c z y li tru d n a  d roga p o zn a ­
n ia ”  w e d łu g  Feu e h tw a m g era w  re  
ż y  se rii W o lfa , a m e ry k a ń s k o - j a poń  
sk i „ T o ra , T o ra , T o ra ” , an g ie ls k ie  
f i lm y  h is to ry c zn e  „ L e w  w  z im ie ”  
H e rv e y a  z K a th e r in e  H e p b u rn  i 

P e te re m  o’T o o le  „ A n n a  tys iąc a  
d n i”  z R ic h a rd e m  B a rto n e m  i G e­
n ev ie v e  B u jo ld  J a rra tta  i  „ C ro m ­
w e ll“  H u g he sa , n a k rę c o n y  w  W ie l  
k ie j B ry ta n i i  f i lm  S k o lim o w s k ie ­
go „ N a  s a m y m  d n ie” , a m e ry k a ń ­
sk ie : „ U k ła d ”  w g . K a za n a  z . K i r -  
k ie m  D o u glas em  i F a j’ e D u n a w a y . 
„ C z y ż  n ie  z a b ija  się k o n i”  -P o lla c  
k a  z Ja n e  F o n da , fra n c u s k i „ U m ­
rzeć z m iłoś c i”  C a y a tte . a z  A n n ie  
G ira rd o t, w ło s k ie  „P o za  w s ze lk im  
p o d e jrz e n ie m ”  P e tr ie g o . „M e te llo ”

premiery
1972

Sokole łowy 
na lotniskach

M A Ł Y  P T A S Z E K  może być 
często p rzyczyn ą  k a ta s tro fy  lo t ­
n icze j. N ie d a w n o  m ia ła  m ie jsce  
k a ta s tro fa  b ry ty js k ie g o  l in io w ­
ca, spow odow ana  w ła ś n ie  przez 
stado p ta c tw a , w  k tó re j to  k a ­
ta s tro f ie  pon ios ło  śm ie rć  47 o- 
sób. W  p o szu k iw a n iu  ś ro d ków  
zaradczych  lo tn ic y  M a d ry tu  i 
B a rc e lo n y  s ię gn ę li do znanych  
w  zesz łym  s tu le c iu  ło w ó w  p rzy  
użyc iu  soko łów . W p ra w d z ie  n ie ­
ła tw o  p rzyzw ycza ić  te  p ta k i do 
h u k u  s iln ik ó w  po tężnych  l i ­
n io w c ó w  p o w ie trzn ych , a le  h i­
szpańsk ie  p ró b y  d a ły  p o z y ty w ­
ne re z u lta ty  i  w y d a je  się, że 
p rzeds ięw z ięc ie  uda  s ię  s p op u la ­
ryzow ać. (z)

Niedoskonały rekord 
szybkości...

N A JS Z Y B S Z E J  a m p u ta c ji no­
g i, i to  bez n a rkozy , d oko na ł 
a n g ie lsk i le k a rz  d r  R o b e rt L i-  
ston z  E dynburga . O pe ra c ja  
t rw a ła  je d y n ie  33 sekundy, w  
k tó ry m  to  czasie c h iru rg  o b c ią ł 
ró w n ie ż ... t rz y  palce sw em u a - 
sys ten tow i. „ N ik t  n ie  je s t cho­
dzącą doskona łośc ią “  —  k o m e n ­
tu je  tę  w iadom ość b ry ty js k i t y ­
g o d n ik  sa ty ryczny  „P um ch“ .

Bologninaego o ra z  „Shw ieezn iiki”
de S ie i z S o p h ią  L o re n  i  M a rc e l­
lo Ma,sbroda,iwvi.m.

W  g ru p ie  f i lm ó w  ro z ry w k o w y c h  — 
a w ię c  zarów n o  s e n sa cy jn yc h , k r y ­
m in a ln y c h  ja k  też k o m e d ii —  zn a ­
la z ła  się n o w a  w e rs ja  „ M a y e r iin -  
gu”  z C a th a rin e  D e n e u v e  i  O m a rem  
S h a rife m , w  re żys erii, Y o u n g a , a n ­
g ie ls k i f i lm  „ T y lk o  d la  o r łó w ”  z 
B u lio n e m , n o w a b u łg a rs k o -w ło s k a  
e k ra n iz a c ja  po w ie śc i V e rn e ’a „ K u ­
r ie r  c a rs k i” , „ D ra m a t  zazd ro ś c i” , z 
M a rc e llo  M a s tro ia n n im  i  M o n ik ą  
V i t l i ,  k i lk a  w e stern ó w , w ś ró d  n ich  
„ B łą d  s z e ry fa ” z G o jk o  M it ic ie in  
o raz  k o m e d io w e  —  „ B a lla d a  o C a­
b le  H o u s e ”  S a m a P e c k in p a h a  i  
„ O s ta tn i b o jo w n ik ”  z A n th o n y  Q u in -  
n e m , w ło s k i „ D z ie c iń s tw o , p o w o ła ­
n ie  i  p ie rw sze  p rze ży c ia  G ia com o  
C as an o vy z W e n e c ji”  C om enc in iego , 
a m e ry k a ń s k i „ P o r t  lo tn ic z y ”  z H u r ­
te m  L a n c a s te re m , D e a n  M a rt in e m  i  
Je an  Seberg .

W  n ie lic zn e j g ru p ie  f i lm ó w  m u ­
zy c zn y c h  z n a jd z ie  się m u s ica l a m e ­
ry k a ń s k i „ K a llo , D o lly ”  z B a rb a rą  
S tre isa n d  w  re ż y s e rii G e n e  K e l-  
l y ’ego. K in e m a to g ra fia  ra d z ie c k a  za ­
p re ze n tu je  e k ra n iz a c ję  „12 k rze s e ł” ! 
I l i a  i  P ię tro w a  w  re ży s e rii G a jd a - j  
ja .

D w an a śc ie  now o  za k u p io n y c h  f i l ­
m ó w  p rzezna czono  w y łą c z n ie  d la  
k in  s tu d y jn y c h . W  g ru p ie  te j z n a - ■ 
la z ły  się m . in . e k ra n iz a c ja  z n a n e j i 
p ow ie śc i R ay a  B ra d b u ry 'ego „ F e r -  j 
n ec h e it 451” , re zv s e rii T r u f fa u t ,  j u - j  
g o s ło w iań s k i „ K a jd a n k i”  P a p ic ia  ; 
o ra z  cze ch o s ło w a ck i „ W a le r ia  i  ty -1  
d z ie ń  c u d ó w ”  J ires za  o ra z  w e g ier-1  
s k i „ H o ry z o n t”  G a b o ra  i  „ M iło ś ć ”  ■ 
M a k k a  a ta k ż e  ja n o ń s k i „ P o d w ó jn e !  
s a m o b ó js tw o ”  re ż y s e rii M a s a h iro  I 
S h in o d a . I

N A J W IĘ K S Z Y  znaw ca  u ro ­
k ó w  w in a  Colas B re ug no n , ta k  
w sp o m in a  je dn ą  ze sw o ich  ucz t: 
„S łych a ć  b y ło  ty lk o  m laska n ie  
P a iłła rd a  i  b u lg o t w in a  w  g a rd ­
le  proboszcza p ijącego  w ie lk im ! 
ły k a m i. W y c h y li!  ca łą  szk la nkę  
od razu . P a illa rd  c ią gn ą ł z w o l­
na. P roboszcz w la w s z y  p o rc ję  w  
o tc h ła ń  b rzucha , p o m ru k iw a ł z 
c icha  1 w z n o s ił oczy w  niebo. 
P a illa rd  p rz y g lą d a ł s ię  s w e j 
szklance  z góry, z d o łu , z boku, 
pod słońce, w  c ie n iu , cm oka ł, 
w ą c h a ł, p i ł  nosem-, o k ie m  i  pod­
n ieb ie n iem . Ja rozkoszow a łem  
się jednocześn ie  n a p itk ie m  i  p i­
ją c y m i i  zadow o len ie  me zd w a- 
ja lo  się. W idz ie ć  i  p ić  to  uczta 
lu k u lu s o w a , uczta  k ró le w s k a “ .

T y le  w ie lk i koneser —  Colas 
aB re ug no n . M y  z  o k a z ji n ad ­
chodzącego N ow ego R o ku  chce­
m y  po lec ić  n a p itk i lu bu sk ie , ja ­
ko  że Z ie lo n a  G óra  w in e m  sto i. 
S tąd  i  t ra d y c ja  bogata  i  s łynne  
w rześn io w e  B ach a na lia  gęsto 
za k ra p ia n e  tru n k ie m , w  k tó reg o  
ko lo rze  za k lę te  zosta ło  słońce, a 
w  a ro m ac ie  zapach nag rzanych  
w in n ic . Z  po tężnych  beczek L u ­
b u s k ie j W y tw ó rn i w ę d ru je  w in o  
n,a nasze s to ły . S m a k u je m y  ze 
z n aw s tw e m , p a m ię ta ją c  w sza k ­
że o  w s trz e m ię ź liw o ś c i ja k o  że 
sz lache tnych  tru n k ó w  p i ja ń ­
s tw e m  posp o litow ać się n ie  go­
dz i. (AS)

Hasło: Człowiek — kultura -  środowisko

Szukamy pomysłów
D L A  O R G A N IZ A T O R A  Ż Y C IA  K U L T U R A L N E G O , t rz y  m ie ­

siące to  n ie w ie le , a w ła ś n ie  ty lk o  ty le  pozosta je  m u  do  p rz y ­
g o to w an ia  ko nku rso w e go  p ro g ra m u  i  zg łoszen ia  na I I I  O gó lno­
po lską  G ie łdę  P ro g ra m o w ą  K lu b ó w  i  D o m ó w  K u ltu ry ,  k tó ra  
odbędzie  się w  1972 r. w  P oznaniu . H as ło  w y w o ła w c z e  tego 
„ fo ru m  m y ś li i fa n ta z j i d z ia łaczy  k u l tu r y “ : „C z ło w ie k  —  k u l­
tu ra  —  śro d ow isko “ . T e m a ty k a  szeroka, a le  ja k ż e  b ardzo  na
czasie!

P O L A K  la t  s ied e m d zies ią ty ch  X X  
w ie k u , o b o ję tn ie  czy m ie s zk a  na  
w si, w  m ia s te c zk u , czy d u ż y m  o- 
śt o d ku  p rze m y s ło w y m , je s t  cz ło w ie ­
k ie m  m a ją c y m  często ś red n ie  w y ­
ks zta łc e n ie  ogólne lu b  zaw o do w e i 
p ro b le m y  k u ltu ry , s z tu k i n ie  są m u  
obce. M a  w ła s n e  za m iło w a n ia ,, chce 
pog łęb iać w iedzę. W  p ra w d z iw e j roz  
ry w c e  s zu k a  od p ręże n ia . N a  ch a łtu ­
r y ' i  s z t.iirę  się n ie  zg adza . P o zn a­
n ie  w ię c  ś rod o w isk a , d la  któ re go  
dom  k u ltu ry , k lu b  i  ś w ie t lic a  m a ją  
b y ć  o rg a n iza to re m  czasu woirrego i 
w -p ó lr ie  p o s zu k iw a n ie  n a jlep s zyc h  
fo rm  re a liz a c ji za m ó w ie ń  społecz­
n y c h  v / te j d z ie dz in ie , są k ro k ie m  
w s tę p n y m  do p o d jęc ia  p rz e z  n ie  
w ła ś c iw e j p ra c y  k u ltu ra ln e j i  ośw ia  
to w e j.

G ie łd y  P o m y s łó w  m a ją  spe łn ić  ro
lę  in s p iru ją c ą  k ie ro w n ik ó w  p la có ­
w e k  i  d z ia ła c zy  k u ltu ry . Z a ło że n ie  
cenne, a le  d w ie  G ie łd y , k tó re  od ­
b y ły  się już. w  L u b lin ie  i  T o ru n iu , 
ty lk o  w  n ie zn a czn y m  s to p n iu  tę  ro ­
lę s p e łn iły . P rz e z  — ja k  w y d a w a ć  
b y  się m og ło  — gęste sito  k o m is ji  
v .o ’ew ó dzk ic h  G ie łd y  K ra jo w e j p rze  
ś‘ rznęły  się n ie w y p a ły  a r ty s ty c zn e . 
N ie je d n i w ię c  u c ze s tn ic y  G ie łd y  
s k ło n n i b y l i  n azw ać  rzecz po im ie ­
n iu , c z y li d o ro czn y m  k a rn a w a łe m  
p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry .

A le  p rzec ie ż  n ie  o to  szło. S zu ­
k a n ie  n o w y c h  p o m y s łó w  w ś ró d  re ­
m a n e n tó w  ‘ osiągnięć la t  u b ieg łyc h  
(na p rz y k ła d  w  g rodzie  K o p e rn ik a  
w  1971 r .  za p re ze n to w a n o  ja k o  o d ­
k r y w c z y  i w a r t  p o w ie le n ia  p ro g ra m  
o k o liczn o śc io w y  n a ... 25-lec ie P R L )  
je s t  b łę d n y m  za ło żen ie m  G ie łd y  P o ­
m y s łó w .

M A M Y  17 w o je w ó d z tw  i  k P k a  
m ia s t w y d z ie lo n y c h . Je że li w ię c  każ. 
de. lu b  p ra w ie  ka żd e , p rze d s ta w i 
je d e n  in te re s u ją c y , n a p ra w d ę  n o w a ­
to rs k i p ro g ra m  i n ie c h b y  ty lk o  po­
ło w a  z n ic h  n a d a w a ła  się do po ­
w ie le n ia  w  in n y c h  środ o w isk ac h , 
ce l og ó ln o po lsk ieg o  sp o tka n ia  o rg a ­
n iza to ró w  życ ia  k u ltu ra ln e g o  zosta­
n ie  o s iąg n ię ty . B ęd z ie  też  czas na  
ro zm o w y  w a rs z ta to w e  i  k o n fro n ta ­
c je  ró żn y c h  fo rm  d z ia ła lno ś c i, ja ­
k ic h  p ra c o w n ic y  o śro d k ó w  k u ltu ry  
się d o m a g a ją .

O rg a n iz a to rz y  G ie łd y  w  p u n k c ie  
24 re g u la m in u  zas trzeg a ją  sob ie  p ra  
w o z m ia n .-C h ę tn ie  k o rz y s ta ją  z te j 
k la u z u li w  czasie t rw a n ia  im p re z y , 
co d z ia ła  d e m o b ilizu ją c o  n a u czest­
n ik ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  k o n k u r ­
sie p ro g ra m o w y m , i  d e p ry m u ją c o , 
bo g ra  id z ie  o  N a g ro d ę  M in is tra  
K u ltu r y .

T O  ty lk o  d ro b n e  p rz y k ła d y  o re ­
g u la m in ie , n a  k tó ry m  je d n a k  o p iera  
się o rg a n iz a c ja  ca łe j im p re z y . R e ­
g u la m in , k tó ry  . p rz e w id u je  p re ze n ­
ta c ję  z je d ne g o  w o je w ó d z tw a  n a w e t  
5 p ro g ra m ó w  (a  do k o n k u rs u  in d y ­
w id u a ln e g o  w  zasadzie m oże stanąć  
k a ż d y  o b y w a te l P R L . o ra z  w s zys tk ie  
k o m ó rk i w s zy s tk ic h  o rg a n iz a c ji spo 
łą czn y ch , re g io n a ln y c h  w ra z  ze 
s p o rto w y m i), k r y je  w  sobie n ie be z­
p ieczeństw o  po-no-wmego ro zm ie n ie ­
n ia  p ię k n y e h  za łożeń  G ie łd y  na  
hn.p rezy p rzy c zy n  k a rs k ie  i  n ie  
w n o szą ce  n ic  a tra k c y jn e g o , n o w a  
fcocskieigo.

W y d a je  się. że  dziś, t r z y  m iesiące  
p rze d  u p ły n ię c ie m  te rm in u , m ożna  
je szc ze p o ku s ić  się o z m o d e rn izo ­
w a n ie  re g u la m in u , ab y  z p ra w a  do 
zm ia n  n ie  ko rzy s ta ć  i  o s iąg n ąć cel,

k tó ry m  je s t p o s zu k iw a n ie  p ro g ra ­
m ó w  św iad c ząc yc h  o p o d e jm o w a n iu  
d z ia ła ń  n o w o czesnych  w  treś c i i  fo r  
m ie , zgodnych  z d uche m  postępu  w  
k s z ta łto w a n iu  c z ło w ie k a  n a  m ia rę  
n aszych  czasów .

M . C . G U Z IÓ Ł E K S P O G L Ą D A J Ą C  z w y s o k a  n a  gości o d w ie d za ją c y c h  ZO O  ż y r a fa  w y ­
ra ź n ie  p rz y m a w ia  się o ja k iś  p rzy s m a k .. . C A F  —  U P I

C z y ta ją c  U c h w a łą  Z ja z d u

Ink wychowywać
I B  m  AĘBM m n  mm j »  Jmmm czan ia  na  w sz y s tk ic h  szczeblach.

, [ ¡ I I  gl§| w i ł  " / P t y  Tps ĘjĘf m m ®  f Bp y  N a to m ia s t w  dz ied z in ie  n ow ych
l lC łJ P I  i ' l l L - .  PM . j f i j f  m e tod  i  ko n ce p c ji nauczan ia

y g j V j||§ §  g g  ko n ie czn y  będzie  w k ła d  p racy
0 T  i  m y ś li n ie p o ró w n y w a ln y  z  żad­

n ym  in n y m  na o ś w ia to w e j n i-
„  D O S K O N A L E N I A  W Y M A G A  S Y S TE M  W Y C H O W A W C Z Y , w ie . 

w  k tó ry m  in s ty tu c je  w y c h o w u ją c e  —  szko ły , o rg an iza c je  m ło - „ K a ż d a  szk o ła  — s tw ierd za  u c h w a  
dr.ieżowe, w o jsko , a także  s tow arzyszen ia  społeczne, p la c ó w k i — posiadać p o w in n a  w ła s n y  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , m asow e ś ro d k i in fo rm a c ji i  p ro pa ga n - “  p " ™  w“ Pím a “ I L
dy, ś ro d ow isko  p ra c y  i  ś ro d ow isko  zam ieszkan ia  —  k s z ta łto w a ć  c ie li i w k ła d z ie  o rg a n iza c ji m ło -  
będą so c ja lis tyczne  p os ta w y  m łod z ie ży “ . d zie żo w y c h . P ro g ra m y  te  p o w in n y

stać się w y ty c z n y m i d la  po czy n ań

W  U C H W A L E  V I  Z ja z d u  ną  w iedzę, rozbudzać zaán tere- ÍS l” . m"'oJn*teS”  d i.  “ S n y “  ich
P Z P R  w yra żo n e  są nowoczesne so w an ia , w y ra b ia ć  u m ie ję tn o ś c i pracy.”
t re n d y  te o r i i i  p ra k ty k i w y c h o - sam odzie lnego uczen ia  się, d o - W  s ło w a ch  ty c h  z a w a rte  są 
w a n ia  o ra z  nauczan ia . W śród  strzegąnLa i  ro z w ią z y w a n ia  p ro -  d w ie  w a żne  za po w ie d z i: z w ię k -  
in s ty tu c ji w y c h o w u ją c y c h  w y -  b lem ów . K s z ta łto w a ć  p o w in n a  szenia sam odzie lnośc i szkó ł i 
m ien io no  m. in . m asowe ś ro d k i postaw ę w s p ó łucze s tn ic tw a  w  zw ię ksze n ia  ic h  o d p o w ie d z ia ln o - 
in fo rm a c ji,  ś ro d ow isko  p ra c y  i  ro z w o ju  now oczesnej gosp o d a r- ści. I  —  co na leży p o w ita ć  z  
zam ieszkan ia . Jest to  p ro g ra m  k i...“  n a jw ię k s z ą  radością  —  k ry te r ia
zo bo w ią zu jący  do d z ia ła ń  sze- o ceny  szko ły  n ie  będą ju ż  o p a r-
ro k jm  fra n te m . U c h w a ła  z ja z d o - A b y  sp ros tać  ty m  w y m a g a - te  w y łą c z n ie  na n iezb y t p e w - 
w a  k ła d z ie  n ac isk  na  b ardzo  n io m  w  d z ied z in ie  o rg a n iz a c y j-  n ych  „ś re d n ic h  w y s ta w ia n y c h  
różne c z y n n ik i o d d z ia ły w a n ia , ne j, w yp osa że n iow e j, szko ły  i ocen“ , a le  przede  w s z y s tk im  na 
k tó re  dotychczas zw a no  „d o d a t-  w ła d z e  o ś w ia to w e  będą m u s ia ły  tym , czy  szko ła  s p e łn ia  sw e zo- 
k o w y m i“  i  p ra w ie  z u p e łn ie  po- pod ją ć  o g ro m n y  w y s iłe k , k tó r y  b o w ią z a n ia  wobec uczn iów , 
m ija n o . p o rów n a ć  m ożna chyba  ty lk o  z  Także  ty c h , k tó rz y  d op ie ro  do

w p ro w a d z e n ie m  po w o jn ie  po- n ie j p rz y jd ą !
M .in . osobny a k a p it  pośw ięcono  w wszechnego, bezp ła tnego  n a u - A . B.

U c h w a le  s p ra w o m  s p o rtu  i  t u r y ­
s ty k i. W ie le  m ie js ca  p rzezna czono  

o m ó w ie n ie  d o n io s ły ch  zad a ń ,

R ó w n ie  w a ż n y m  zadaniem , 
ja k  so c ja lis tyczne  w ych ow an ie , 
je s t „k s z ta łc e n ie  (...) m łod z ie ży  
zgodnie  z  ro z w o jo w y m i p o trze ­
b am i g ospoda rk i i k u ltu r y  o raz  
poz iom em  w spółczesne j n a u k i. i .  
te c h n ik i“ . C e l ten  m ożna osiąg­
nąć ty lk o  now oczesnym i m e to ­
d am i. S ło w a  U c h w a ły  do tyczą­
ce ty c h  m e tod  są zaadresow ane 
do  k o n k re tn y c h  w ła d z , in s ty tu ­
c ji,  a p rzede  w s z y s tk im  do sa­
m ych  szkó ł. „S zko ła  p o w in n a  
p rze kazyw a ć m łod z ie ży  g ru n tó w

Książki nadesłane
L ec h  S ik o rs k i — „ M A Ł Y  S Ł O W ­

N IK  P O L S K O -S Z W E D Z K I”  (W iediza  
P o w s zechna, cena 40 z ł) .

A . Ł u k o w s k a . J . S k ir liń s k a  — 
. .G IM N A S T Y K A  D Z IE W C Z Ą T * .
(S p o rt i  T u ry s ty k a , ce n a 12 z ł) . M e  
to d y k a  n a u c za n ia  w y b ra n y c h  ć w i­
czeń  stosow anych .

Ig o r  N e w e r ly  — „ Ż Y W E  W IĄ Z A ­
N IE ” . (C z y te ln ik , cena 28 z ł) .  P o ­
w ieść . W y d . I I I .

„ P R O B L E M Y  S K Ł A D N I P O L ­
S K IE J ” . (P IW ,; cena 28 z ł) .  S tu d ia , 
d ys ku s je , p o le m ik i z la t  1945— 1970.

Felieton osobisty
Ka ż d e g o  d n i a  poczta  

p rz y n o s i now ą  p o rc ją  l i ­
s tó w  k ie ro w a n y c h  do  re d a k c ji. 
T a k  je s t od  la t. P iszący do  
nas lu dz ie  d z ie lą  się s w o im i 
tro s k a m i i  ra dośc iam i, proszą  
o in te rw e n c je  w  bardzo  oso­
b is tych  spraw ach , często k ie ­
d y  zawodzą ju ż  w szys tk ie  in ­
ne d ro g i z a ła tw ie n ia  sp raw y, 
w reszc ie  w y p o w ia d a ją  się na  
tem a t p u b lik o w a n y c h  a r ty k u -  
ló io . Ten  ro d z a j lis tó w  w id z ia ­
n y  je s t w  ka żde j re d a k c ji n a j­
m ile j.  P oruszam y na ogó l p ro ­
b lem y  zn a jd u ją ce  się w  zasię­
gu sp ra w  społecznych  —  in ­
teres społeczny je s t naszym  
n a jw yższym  dobrem . Toteż cie 
szy nas zawsze odzew  czy­

te ln ik ó w , k tó rz y  a p ro b u ją  za­
ję te  p rzez  a u to ra  a r ty k u łu  
s tanow isko , d o rzuca jąc  now e  
fa k ty ,  bądź też p rz e d s ta w ia ją  
uargu m e n to w a ne , odm ienne, 
sw o je  w łasne  s tan o w isko  w  da­
n e j sp raw ie . W  ten  sposób ro d z i 
się k o n ta k t, ż y w y  k o n ta k t czy­
te ln ik ó w  z  re d akc ją . N am , 
d z ie n n ik a rz o m  i  ca łe j re d a k c ji 
k o n ta k t ten  je s t n ieodzow ny, 
p o w ie d z ia łb y m  naw e t, że n ie  
m o g lib y ś m y  bez n iego  is tn ieć ,

p o trze b n y  jes t ja k  t le n  do od­
d ycha n ia  c z ło w ie ko w i.

L is ty  do  re d a k c ji s tanow ią  
ważną in s p ira c ję  w ie lu  tem a­
tó w  p od e jm o w an ych  na  la ­
m ach  gazety. S y g n a liz u ją  bo­
w ie m  z ja w is k a  społeczne, k tó ­
ry c h  d z ie n n ik a rz  w  sw o ich  
w ę d ró w ka ch  często n ie  do­
strzega. Jego k o n ta k t z ży ­
ciem , s ilą  rźeczy  —  ta k  ja k

je s t tro ską  o d ob ro  społeczne. 
I  żeby być dobrze  z ro z u m ia ­
n y m : n ie  m a m  tu  na  m y ś li 
a u to ró w  zw raca ją cych  się do  
re d a k c ji ze s w o im i o sob is tym i 
s p ra w am i.

0 T O Ż  w  poczcie  re d a k c y j­
n e j z n a jd u je m y  n ie rzad ko  

l is ty , k tó ry c h  treść aż nad to  
dow o d n ie  św iadczy, iż  jedyną  
in te n c ją  a u to ra  je s t chęć za ­
szkodzenia  kom uś, p od e rw a n ia  
d o b re j o p in ii.  Są to  z  re g u ły  
l is ty  n ie  podpisane , a n o n im n -

n ie  g łębszy i  n ie  może zostać 
ro zw ią za n y  w  s k a li je d n e j czy  
dw óch  re d a k c ji. A n o n im y  p ły ­
ną sze ro k im  s tru m ie n ie m  ró w  
n ież  do ró żn ych  u rzę dó w  i  in ­
s ty tu c ji .  Różnie  też są t ra k to ­
wane. N ie rz a d k ie  są icszak  
w y p a d k i,  że d la  w y ja ś n ie n ia  
z a rz u tó w  a no n im ow ego  a u to ra  
angażu je  się ca ły  sztab lu dz i, 
k tó rz y  kosztem  s traconych  bez 
p ro ilu k ty w n ie  d n i p rz e p ro w a ­
d za ją  żm udne  dochodzenia. Re 
z u lta ty  z  re g u ły  są m ie rne . 
N a jczę śc ie j za a no n im e m  k ry -

m o w i  m
w s zys tk ich  je d n o s tk o w y c h  o- 
sób —  je s t o g ran iczo ny . W cho  
dząc na nasze, „ k u r ie ro w e ”  
p od w ó rko , wspom nę ty lk o  o 
z n a k o m ity c h  im pu lsa ch  tem a ­
tycznych  d la  re d a k c ji z a w a r­
ty c h  w  lic z n y c h  lis ta ch  c z y te l­
n ik ó w  w y p o w ia d a ją c y c h  się w  
nasze j ank iec ie -sondażu  „J a k  
w id zę  sw o je  m ias to ? ” . P rz y k la  
d y  ta k ie  m ożna m nożyć w  n ie  
skończoność. O czyw iśc ie  m uszę  
od ra zu  dodać, aby obraz  n ie  
b y ł s k rz y w io n y , że n ie  każdy  
l is t  c z y te ln ik a  nacechow any

we. U w a ż n i c z y te ln ic y  do ­
s trz e g li zapew ne w  o dp ow ie ­
dz iach  re d a k c ji s fo rm u ło w a n ia  
w yraża ją ce  nasz stosunek do  
tego ro d z a ju  „ tw ó rc z o ś c i” . 
P rzytoczę  d w a  na jśw ieższe : 
„L o k a to rz y  z  u l.  H e le n y  6 i  
u l.  P ira m o w icza . A n o n im ó w  
n ie  p u b lik u je m y ”  a lbo  „ M ie ­
szkańcy z u l.  K s ię żne j A n n y . 
A n o n im a m i, p o s ia d a ją cym i 
zw łaszcza posm ak donosu, n ie  
z a jm u je m y  się” .

W yd a je  m i się je d n a k , że 
p ro b le m  a no n im ó w  je s t znacz -

je  się p o s p o lity  p a s z k w ila n t, 
za zdrośn ik , k tó re m u  z w y k ła  
zaw iść  lu b  u ra żon a  a m b ic ja  
kaza ła  s ięgnąć po  p ió ro .

1 / A  p o tw ie rd ze n ie  ty c h  s łów  
w  przy toczę  ta k ie  zdarzen ie . 

D z ie n n ik a rz  „K u r ie ra ”  n ap isa ł 
k i lk a  p och le bn ych  s łó w  o 
cz łonkach  p e w n e j b rygady . Na  
ty c h m ia s t b y ł odzew  w  posta ­
c i p a s z k w ilu  odsądzającego  
ja k  się to  m ó w i —  od czci i  
w ia ry  osoby p rze ds ta w io ne  w  
p o z y ty w n y m  ś w ie tle . O c z y w i­
ście b y ł to  a no n im . T a k ic h

zdarzeń  n o tu je m y  n ie s te ty  w ię  
ce j. P o s ta n o w iliś m y  n ie  badać 
ta k ic h  spraw , n ie  daw a ć tchó ­
rz o m  i  p a s z k w ila n to m  pow o d u  
do radośc i. W ie m  z p rzesz ło ­
ści, że każde badan ie  a n o n i­
m u  p rzyn os i następne a n o n i­
m y. Z a zd ro śn ik  -  p a s z k w ila n t 
u m ie  k a lk u lo w a ć : „C o  z  tego  
■— m y ś l i sobie- —  że X iń s k ie -  
r i iu  n ic  n ie  udo w o dn io no , ale  
i le  m u  k r w i napsu łem ? Teraz  
napiszę, że k o m is ja  b y ła  s tro n  
7lic zą  i  n iech  p rz y ś lą  do zba­
d a n ia  s p ra w y  kogoś in ne g o ” . 
Z n am  p rz y p a d k i,  że n ie w in n i 
lu dz ie  o d c h o d z il i w s k u te k  tego  
z  p ra cy , bo n e rw o w o  n ie  w y ­
t r z y m y w a li w y tw o rz o n e j w o ­
k ó ł n ic h  a tm osfe ry . W  m o im  
osob is tym  p rz e k o n a n iu  p o w ­
szechna stanow cza  w a lk a  z a- 
n o n im a m i posiada g łę b o k i spo 
le czny  sens. W ym aga  tego t ro ­
ska o m o ra ln e  z d ro iu ie  społe­
czeństwa. N ie  p o w in n iś m y  się 
w  ty m  w y p a d k u  obaw iać, że 
w  ten  sposób u ja w n im y  póź­
n ie j je dn ą  czy d ru gą  m a c h lo j­
kę lu b  k ie ro w n ik a  —  d y k ta to ­
ra . R eagow aniem  na  a n o n im y  
w yrzą d za m y bouńem  d a leko  
w iększą  szkodę społeczeństw u, 
p o w o d u ją c  u  w ie lu  lu d z i t rw a  

łe  s k rz y w ie n ia  c h a rak te ru .

R O M U A L D  G O M E R S K I

L u ig i M a le rb a  —  „ S A L T O  M O R -  
T A L E ” . P rz e ło ż y ł W ła d y s ła w  M in ­
k ie w ic z . (C z y te ln ik , cena 15 z i) . 
K s ią ż k a  w y ró ż n io n a  n a g ro d ą  „ M e -  
d ic is ” .

T ad e u sz  W ito w ie c k i — O D  K O Z IE ­
N IC  D O  T O B R U K U ” . (W y d . Ł ó d z­
k ie , cena 26 z ł) .  P ow ieść z czasów  
w o jn y . W y d . I I .

B e rn a rd  M o ite ss e ir —  „ P O D
Ż a g l a m i  w o k O ł  p r z y l ą d k a
H O R N ” . P rz e ło ż y ł J u lia n  C z e rw iń ­
sk i. (W y d . M o rs k ie , cena 30 z ł) .  
O pow ieść o  z n a n y m  w y c z y n ie  że­
g la rs k im .

To m as z  M a n n  — „ B U D D E N B R O -  
O K O W IE ” . P rz e ło ż y ła  E w a L ib ro w i-  
czow a. (C z y te ln ik , cena I / I I  t . 60 
z ł ) .  P o w ieś ć. W y d . V I .

Z d z is ła w  L ib e ra  — „ Z Y C IE  L I ­
T E R A C K IE  W  W A R S Z A W IE  W  
C Z A S A C H  S T A N IS Ł A W A  A U G U ­
S T A ” . (P IW . cena 25 z ł) . B ib lio te k a  
w ie d z y  o W a rs za w ie .

H e le n a  S e k u ła  —  „ O R C H ID E E  Z  
U L IC Y  S Z K A R Ł A T N E J ” . (C zy te l­
n ik , cena 15 z ł ) .  P ow ieść s e n sa cy j-

W ła d y s ła w  M a c h e jc k  — „ B U N T , 
A L E  J A K I? ” (W y d . L ite ra c k ie , ce­
n a 15 z l) . Z b ió r  fe lie to n ó w  spo­
łeczn o -go s p o da rc zyc h .

A le k s a n d e r M in k o w s k i — . .K IE ­
D Y  W R A C A J Ą  U M A R L I” ( Is k ry , ce 
n a 6 z ł) . P o w ieś ć  sensacy jna.

P . K . Kos tin  — „ F B I — A M E R Y ­
K A Ń S K A  T A J N A  P O L IC J A ”  (K s ią ż  
k a  i W ie d za , c e n *  24 z ł).

Czy faraon 
był przystojny?
M G L IS T E  P O JĘ C IE  m ożna 

m ieć o  u ro dz ie  M ieszka  I, czy 
k tóregoś in ne g o  w ła d c y  z  rodu  
P ia s tó w . D o k ła d n ie  je d n a k  ju ż  
w ia d om o, ja k  w y g lą d a ł np. fa ­
raon  Septach. Z a chow any w  do­
s k o n a ły m  s tan ie  p o r tre t m o n a r­
ch y  eg ipsk iego  odna laz ła  o s ta t­
n io  e kspedycja  a rcheo log iczna  
na  p ły c ie  g ro b o w ca -ku rh a n u  
p iaskow ego  w  ś w ią ty n i A m ona . 
Tam że  zna lez iono  ró w n ie ż  a rcy  
c ie kaw e  z b io ry  an tyczn e j zb ro i, 
s ta tu e tk i z  b rą zu  i  a lab a s trow ą  
u rn ę

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
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Poszła gdzie  in d z ie j,  w ła ś c iw ie  bez ce lu , a  przec ież p o ru ­

szała się ta k  sp oko jn ie , ja k b y  by ła  na g a rd e n -p a rty . P o w o li 
coś doszło  d o ' św iadom ośc i Pascoe‘a, w y d o b y w a ło  go z o t­
c h ła n i jego  obsesji.

J a k b y  ś n ił, ro z e jrz a ł się w k o ło , za C a rso na m i;  w s ta ł i  
d o g o n ił odchodzącą.

—  W  s p o rto w y m  blezerze, m ó w iła  p an i?
—  Tak.
—  Ja k  to  było?
—-  N ie  b y ło  pana  tu ta j?
—  N ie . -  v
—  K ie d y  m in ą ł p ie rw s z y  w strząs , polecono  nam  w szys t­

k im  w y jś ć . Z e b ra liś m y  się na  t ra w n ik u .  T o  poszło  n aw e t 
c a łk ie m  sp ra w n ie . —  W  je j  oczach b y ł ja k iś  o tę p ia ły  w y raz , 
a głos b rz m ia ł d z iw n y m  sz tucznym  o żyw ie n ie m . —  D y re k to r  
h o te lu  p ró b o w a ł sp ra w dz ić  obecnych  po n azw iskach . P ra ­
c o w n ic y  c h o d z ili d oo ko ła  i  w o ła li pod  o kna m i, je d e n  m ia ł 
też d zw onek. N ie  o d w a ż y li się w ch od z ić  do środka, bo ty m ­
czasem b y l ju ż  d ru g i w strząs  i  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  
h o te l w y g lą d a ł ja k  popękana s k o ru p k a  ja jk a .  I  w te d y  nag le  
ten  c z ło w ie k  w  blezerze w p a d ł pędem  przez bram ę. W id z ia ­
ła m , ja k  m ó w i coś do tego tam , do tego grubasa  w  pasia­
s te j p iż a m ie ; p o tem  pa rom a  s ko ka m i p rz e b y ł schody, po  
d w a  s topn ie  naraz, i  z n ik n ą ł w  g łó w n y m  w e jśc iu . —  Z a ­
d rża ła , s k u li ła  się. —  To b y ło  straszne... S traszne...

Pascoe z o s ta w ił ją  i  odszedł. B y l p ew ien , że ch od z iło  o 
C ar sona i  n ie  m in ę ła  c h w ila , ja k  to  się w ła ś c iw ie  p o tw ie r­
d z iło , k ie d y  d os łysza ł czy je  s ło w a : „F a c e t w  blezerze, tę -  
gaw y, z w ą sam i“ .. Carson i  jego  żona... B y ło  to  p ra w ie  p e w ­
ne, a je d n a k  n ic  n ie  czu ł. S ia d ł zn ow u  na tra w ie , o toczony  
w ie lo ję z y c z n y m  gw arem . P o w ie trze  nad  m ias te m  s ta ło  gęste
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od p y łu , a gdzieś n ied a le ko  w id z ia ł w z b ija ją c ą  się w  n iebo  
s p ira lę  ciem nego d ym u . Bezczynność zd aw a ła  się zb ro dn ią , 
a przec ież n ie  m óg ł się ruszyć. P o p a trz y ł na ho te l, ja k  ro z­
s ia d ł się n iezd a rn ą  ku pą  g ru zu  na je go  w a lizce  i  na jego  
p ien iądzach , w ie lk i,  n iebezp ieczny i  n ie  do pokonan ia . —  
N ie  w ie rzą c  w  to  jeszcze, p ró b o w a ł osw oić  się z m yślą , że 
szczęście o d w ró c iło  się od n iego  ju ż  na dobre. P rzypadek  
p rz y w ió d ł go tu ta j;  p rzyp ad ek  i  Carsonow ie .. W c iąż  jeszcze 
n ie  m ó g ł p o ją ć  tego, co m u  się p rz y t ra f i ło :  te  p ię tnaśc ie  
d łu g ic h  ja k  życ ie  m in u t tam , w  a le i, s tęp iło  w szys tk ie  jego  
zm ys ły . A le  to  je d n o  w ie d z ia ł, że p rze g ra ł. I  w szys tko  z po­
w o du  wczesnego śn iadan ia , n o w y c h  b u tó w , p ó jśc ia  do ban­
ku . Ta św iadom ość w ś w id ro w y w a la „ m u się w  m ózg coraz  
g łę b ie j i  g łę b ie j, w y ra ź n a  ja k  d ła w ią c y  koszm ar.

G d y b y  coś o godzinę o pó źn iło  je go  w y jś c ie  do m iasta... 
W ie le  osób zd o ła ło  to  i  ow o u ra to w a ć : ten  naręcze odzieży, 
ó w  coś z bagażu  — c a ły  t ra w n ik  za leg a ły  stosy osob istych  
rzeczy. A  n a w e t c i, k tó rz y  w y d o s ta li się p rze raże n i i z p u ­
s ty m i rękom a, n ie  p o n ie ś li je d n a k  ża dn e j n ie p o w e to w a n e j 
s tra ty . P rz y g lą d a ł im  się bez w spó łczuc ia , n ie  poruszony  
Izam i, g e s ty k u la c ją  i  w y lic z a n ie m  s tra t. („W szyśc iu teń ko , 
oprócz tego, co m a m  na sobie , w  czym  z e rw a łe m  się z łó ż ­
ka. P aszport, cze k i podróżne  —  w  ogóle w szys tko “ ). Jakaś  
ko b ie ta  w y ja ś n ia ła , że zosta ła  bez sztuczne j szczęki; n aw e t 
w  ta k im  m om encie  n ie  obeszło się bez fa rsy . Z  d re w n ia n ą  
tw a rz ą  p o lic z y ł to, co m ia ł w  k ieszen iach ; z tru d e m  p rze ­
m n o ż y ł to  sobie na fu n ty  sz te r lin g i. 400 fu n tó w .. S po jrze7 
n ie  m ija ją c e g o  go jegom ościa  b y ło  p ra w ie  zaw is tne . M ó w i­
ło  ja k  g d y b y : „ M ia ł  p an  szczęście” . Pascoe w  o dpow iedz i 
p o p a trz y ł na n iego w śc ie k ły .

n i

P odn iós ł się i  odszedł na  bok, w p y c h a ją c  b a n k n o ty  do  
kieszen i. -

—  Poproszę p ańsk ie  nazw isko .

P o k iw a ł przecząco g łow ą  i  w y m in ą ł pyta jącego .

—  S praw d za m  n azw iska  w s zys tk ich  gości h o te low ych , 
señor. Czy pan  m ieszka ł w  ty m  ho te lu?

Z n o w u  zaprzeczy ł g łow ą . W szystk ie  b a n k i ś w ia ta  m ogą  
sobie zaczynać u rzędow anie , a le  to, co on  te raz  posiadał, 
n ie  p rze kracza ło  su m y k ilk u m ie s ię c z n y c h  poborów . W  M a ­
ladze p o k ą tn i sp rzedaw cy p rze m ycan ych  p e r fu m  i  p ap ie ­
rosów , k tó rz y  p ew n o  d o p ro w a d z ilib y  go w  końcu  do  fa ł­
szywego p aszportu , u tr a c i l i  ju ż  k lie n ta . C z te rys ta  fu n tó w  do  
n ik ą d  go n ie  za prow a d z i, d la  niego w szys tk ie  g ra n ice  za­
m k n ę ły  się w  c h w ili,  gdy ru n ę ła  A ve n id a . Szedł d a le j, zo­
s ta w ił za sobą pod jazd , z g łow ą  ta k  sko łow aną , że n iezd o l­
ną  do ja k ie g o k o lw ie k  użytecznego m yślen ia . N ie  w ie d z ia ł, 
dokąd idzie , a le  pozostaw an ie  w  p o b liż u  h o te lu  w y d a w a ło  
m u  się n ie m a l siedzen iem  nad  w ła s n y m  g robem  i  p rze ra ­
s ta ło  je go  s iły . Schodząc z tru d e m  w  d ó l ku  m ia s tu  w i ­
d z ia ł zn iszczenie  coraz większe. P rzy  z ru jn o w a n y c h  k a m ie ­
n icach  s n u ły  się p odobn ie  zrozpaczone g ru p y  lu d z i, ta k  sa­
m o o szo łom ionych, tak  samo bezradnych  ja k  tam c i p rzy  
A ven id z ie . L u d z ie  t rz y m a li się b lis k o  sw o ich  dom ostw , t ro ­
chę ja k b y  m ias to  s ta n o w iło  w ie lk ie  po le  b itw y . J e d y n y m i 
od łą czo nym i od sw o ich  b y li w y g lą d a ją c y  na n iespe łna  z m y ­
s łó w , k tó rz y  sz li ja k  lu n a ty c y , m am rocząc coś do siebie, 
czasem zbacza li, by kopnąć ka m ie ń  czy puszkę, czasem p rzy  
s ta w a li nag le  i  p o czyn a li p ła k a ć  a lbo  bredzić.

(ciąg da lszy nastąp i)
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A  m o ż e  tu rn ie j p iłka rsk i?

„Zima”
nie êmmmsâm

M O Ż E M Y  Ś M IA Ł O  P O W IE D Z IE Ć : „lałoś * im a  nie dopisa­
ła“ . B arburka  była po w od*ie, w  Boże Narodzenie też było 
ciepło i nadal nie zanosi się na oziębienie. M łodzież z utęsknie­
niem  czekająca na m róz i śnieg, na okazję do upraw ian ia  spor­
tów  zim owych, myśli o sportach... letnich. W czoraj np. na w ie­
lu  płacach naszego grodu w idzie liśm y grupki chłopców kopią­
cych piłkę.

T A K  W IĘ C  dziś b a rd z ie j a k ­
tu a ln y m  w y d a je  s ię  has ło  na ­
w o łu ją c e  do o rg a n iz o w a n ia  w a ­
ka cy jn e g o  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  
niż... hoke jow ego.

H as ło  m ożna rzu c ić , nasuwa 
się je d n a k  p y ta n ie  —  kto je  po 
dejm ie?  Ja k  s ię  b ow iem  o kazu ­
je  w  S zczecin ie  je s t za m a ło  
dz ia łaczy , k tó rz y  c h c ie lib y  s ię  
w łą czyć  do o g ó ln o p o ls k ie j ak-cji

N A  Z D J Ę C IU : w nętrze ra jdo  
wego „F iata“ chw ilow o nie róż­
n i się jeszcze od standardowe­
go. Jedynie dźw ignia zm iany  
biegów — ja k  w idzim y — u- 
mies7.cz.ona została w  podłodze.

Przed Rajdem 
M o n te -C a rlo

W  S T Y C Z N IU  1972 R O K U  wśród 269 załóg startujących do 
R ajdu  M onte Carlo, w  6 spośród 41 samochodów w yruszają­
cych z W arszaw y zasiądą polscy kierow cy. Pięciu z nich po- 
jedzie  na „Polskich Fiatach“.

O B E C N IE , w  c h w ili gdy czo- w a lo ró w  s p o rto w y c h  także  zna- 
łó w k a  naszych ra jd o w c ó w  t re -  czenie  re k la m o w o -h a n d lo w e  —  
n u je  na o b lo d zon ych  i  z a w ia - d la te go  je s t s ta w k ą  o k tó rą  i 
n ych  śn ieg iem  a lp e js k ic h  t ra -  z a w o d n ik o m  i  p ro du cen tom  w a r 
sach, w  FSO w  W a rsza w ie  t rw a  to  s ię  b ić. (TF) 
in te n s y w n a  p raca. Z  taśm y  p ro

—  „Z im a “  c z y li do  o rg an izo w an ia  
godziw ego  w y p o czyn ku  d la  m ło  
dzieży. M a m y tu  na m y ś li g łów  
n ie  im p re zy  s p o rto w e  i  tu r y ­
s tyczne. Z a m ie rze n ia  b y ły  bo­
w ie m  bardzo  c ie kaw e , z  rea liza  
c ją  je s t gorze j. W  c h w il i  obec­
n e j na palcach  je d n e j rę k i m oż­
na po liczyć  te  o rg an iza c je , k tó re  
w łą c z y ły  s ię  do te j pożyteczne j 
a k c ji.  Ja k  w y n ik a  z  don iesień 
p ra sow ych  w  in n y c h  w o je w ód z  
tw aeh  je s t inacze j. W  P oznaniu  
np. do  d yspo zyc ji m łod z ie ży  od 
dano  n ie  ty lk o  sale i h a le  spor­
tow e, p ły w a ln ie  i  lo do w iska  a le  
także  a u to k a ry  do o rg a n iz o w a ­
n ia  w ye ieczek, o raz  udo s tęp n io ­
no  św ie tlice .

W A K A C J E  z im o w e  d op ię to
s ię  rozpoczę ły , n a m a w ia m y  w ięc 
d z ia łaczy  szczecińsk ich  do w łą ­
czenia się do te j p ię k n e j i  po­
żyteczne j a k c ji.  A p e l ten  k ie ru ­
je m y  przede  w s z y s tk im  do  za­
rzą d ów  k lu b ó w , o g n is k  T K K F , 
W O S T iW  i  S O STiW , szkó ł i 
w sz y s tk ic h  w ła ś c ic ie li o b ie k tó w  
s p o rto w y c h  i tu ry s ty c z n y c h . I n i ­
c ja ty w a  m ile  w id z ia n a . C zeka­
m y  na zg łoszenia . (T a r)

NA Z D J Ę C IU : nawet przed 
R ajdem  M onte Carlo pierwszą  
jazdę  każdy z wozów’ m usi od­
być na torze próbnym  FSO. Oto 
jeden z p iątk i wozów, które zo­
baczym y na trasie.

(C A F  -  Staszyszyn)

Hokeiści TKKF 
grają w Szczecinie

ZE S P Ó Ł h o k e jo w y  ogn iska  
T K K F  „G im n a s ty c z n e “ , k tó r y  re  
p re z e n tu je  nasze w o je w ó d z tw o  
w  m is trzo s tw a ch  p ozn ań sk ie j l i  
g i o k rę g o w e j w  d n ia ch  29 i  30 
g ru d n ia  rozegra  p ie rw sze  w  ty m  
sezon ie  sp o tk a n ia  p rzed  w łasną  
pub liczn o śc ią . P rz e c iw n ik ie m  
szczecin ian  będą z a w o d n ic y  go­
rzo w sk ie g o  S tilo n u . Mecze ro z­
poczną się o godz. 19.00 na L o - 
d o g ry fie . W  z w ią z k u  z  p ow yż ­
szym  k ie ro w n ic tw o  lo d o w iska  
o d w o łu je  w yznaczone na ten  
d z ień  (w ieczo rem ) za jęc ia  
o g n is k : W K N  i  P o lite c h n ik a .

d u k c y jn e j zeszły ju ż  w o zy  p rze ­
znaczone na ra jd . O prócz  zasto­
sowanego w  n ic h  po ra z  p ie rw ­
szy p om ara ń czow o-żó łte go  k o lo ­
ru  tz w . „b a h a m a -y e llo w “  n ie  
ró ż n ią  s ię  one od s tan d a rdo ­
w y c h  w ozów . T y le , że podobn ie  
ja k  w  seriach  e k sp o rto w ych  na 
szego „125 P ”  d ź w ig n ie  z m ia n y  
b ieg ó w  um ieszczono w  p o d ło ­
dze, że zastosow ano og rzew a n ie  
e le k try c z n e  ty ln e j szyby.

P o p rz e jś c iu  p ie rw szych  p ró b  
na to rze  fa b ry c z n y m  w o z y  te  
p rz e jd ą  do  d z ia łu  g łów ne g o  ko n  
s tru k to ra  fa b ry k i,  gdz ie  d oko ­
nane  zostaną p rz e ró b k i w y k ra ­
cza jące  poza m o ż liw o ś c i d z ia łu  
p ro d u k c y jn e g o , a  zgodne z  re ­
g u la m in e m  ra jd u . Samochody 
o trzym ają  specjalnie przygoto­
w ane i ju ż  dotarte  s iln ik i o mo 
cy ok. 95 koni mechanicznych, 
5-biegowe skrzynie biegów, in ­
ny kolektor ssąco-wydechowy, 
specjalne tłok i, gaźniki, a  ta k ­
ie , co zaciekaw i licznych użyt­
kow n ików  „norm alnych“ F ia ­
tów  —  spłaszczoną m iskę olejo 
w ą odporną na m echaniczne u - 
szkodzenia. P o w y k o n a n iu  
w zm ocn ie ń  k a ro s e rii 5 s tyczn ia  
sam ochody p rzekazane zostaną 
z a w o d n ik o m , k tó rz y  w ra z  z  se r 
w ise m  tech n icznym  w y ru szą  na 
obóz k o n d y c y jn y  w  g ó ry  b y  w y  
p róbow ać je  w  w a ru n k a c h  tere  
n ow ych .

N a e w e n tu a ln y  sukces e k ip y  
p o ls k ie j w  ty m  n a jtru d n ie js z y m  
z  ra jd ó w  sa m o cho do w ych  s k ła ­
da się ju ż  d z is ia j w y s iłe k  setek 
lu d z i, d łu g ie  tyg o d n ie  p rz y g o to ­
w a ń . Sukcesem  ty m  będzie  n ie  
ty le  zdobyc ie  la u ró w  z w y c ię z ­
có w  oo ukończen ie  ra jd u  —  w y  
m ie rn e  n a ty c h m ia s t zw ię kszo ­
n ym  za in te re sow an ie m  im p o rte  
ró w  naszych sam ochodów . D la ­
tego u d z ia ł w  R M C  ma oprócz

Posiedzenie 
RO Ogniwo

JU T R O  w  s a li k lu b u  „S ło w ia  
n in “  odbędzie  posiedzenie  Ra­
da O krę go w a  FS „O g n iw o “ . P o­
czą tek ze b ran ia  o  godz. 11.

Noworoczny 
turniej Juniorów 
w koszykówce

W C Z O R A J  ro zp o czą ł się  w  P ozna  
n k i. tra d y c y jn y  n o w o ro c zn y  tu rn ie j  
ju n io ró w  w  k o s zyk ó w ce  o p u ch a r  
re d a k c ji P o ls k ieg o  R a d ia  i T e le w i­
z j i .  U cze stn iczą w  n im  re p re z e n ta ­
c je  ju n io ró w  N R D  i P o ls k i o ra z  
d w ie  d ru ż y n y  pozinańskiego L ec h a .

W  p ie rw s zy m  soo-tkanlu  P o ls k a  
p rze g ra ła  z N R D  53:70. G oście  m ie li 
w y ra ź n ą  p rze w a g ę  naid zn a c zn ie  od 
mlodaom ą re iprazonitac ją P o to k i,

Vaatainen zwycięzcą 
XIV ankiety PAP

F IŃ S K I le k k o a tle ta  J u h a n i V a a ta in e n  z w y c ię ż y ł w  X I V  a n k ie c ie  P o l­
s k ie j A g e n c ji P ra s o w e j n a d z ies ięciu  n a jle p s zy c h  sp o rto w c ów  E u ro p y  
w  1971 ro k u , p rze p ro w a d zo n e j t ra d y c y jn ie  w ś ró d  a g e n c ji p ras o w y ch . 
N a  d ru g im  m ie js c u  s k la s y fik o w a n y  zo sta ł ra d z ie c k i c ięża ro w ie c  W a s ilij 
A le k s ie je w  a  n a  trze c im  — b e lg ijs k i k o la rz  z a w o d o w y , zw y c ię zca  te j 
a n k ie ty  w  d w óch  p o p rzed n ic h  la ta c h  E d d y  M e rc k x .

T Y L K O  ty c h  trze c h  sp o rto w c ów  D O T Y C H C Z A S O W I z w y c ię zc y  an  
l ic z y ło  się  w  b r . do p ie rw sze g o  k re ty  P A P :
m ie js c a , a  w  m ia rę  n a p ły w u  o d p o - 1958 —  Z d z is ła w  K rz y s z k o w ia k  (P o l-  
w ie d z i od poszczególnych ag e n c ji s k a ).
i p o d lic za n ia  p u n k tó w  p ro w a d ze n ie  1959 _  W asy l K u żn ie c o w  (Z S R R ), 
zm ie n ia ło  się. P o c zą tk o w o  w y d a w a -  i960 — J u r i j  W łas o w  (Z S R R ), 
ło  się, że po ra z  trzec i zw y c ię zcą  1961 — W a le ry  B ru m e l (Z S R R ), 
zostan ie  . .ty ta n  szos”  E d d y  M e rc k x . 1962 — W a le ry  B ru m e l (Z S R R ). 
P ó źn ie j n a  p ie rw sze  m ie js ce  w y s u -  i»63 — W a le ry  B ru m e l (Z S R R ), 
n ą ł się „ n a js iln ie js z y  c z ło w ie k  i»64 — L id ia  S k o b lik o w a  (Z S R R ), 
ś w ia ta ” W a s ilij A le k s ie je w  b y  o s ta - 1965 — M ic h e l J a zy  (F ra n c ja ) , 
teczn ie  u stąp ić  p ie rw s ze j lo k a ty  198« — Ire n a  S ze w iń s ka  (P o ls k a ), 
d w u k ro tn e m u  m is trzo w i E u ro p y  w  1 9 6 7 J e a n -C la u d e  K i l ly  (F ra n c ja )  
b iegach d łu g ic h  J u h a n i V a a ta in e n o - 19G8 —  J e a n -C la u d e  K i l ly  (F ra n c ja )  
w i. R ó żn ica u zys ka n yc h  p u n k tó w  1969 — E d d y  M e rc k x  (B e lg ia ), 
p rze z  tę t ró jk ę  je s t n ie w ie lk a . F in  1970 — E d d y  M e rc k x  (B e lg ia ), 
zd o b y ł 158 p k t . na 23« m o ż liw y c h , 1971 — J u h a n i V a a ta in e n  (F in la n d ia ),  
w y p rz e d z a ją c  re p re ze n ta n ta  ZS R R
ty lk o  o 10 p u n k tó w  a B elga  
p k t.

S ied em  a g e n c ji um ie śc iło  V a a ta i -  
nena h a czele sw ych  lis t, a  c z te ry  
na d ru g im  m ie js cu .

P o za  w y ż e j w y m ie n io n ą  t ró jk ą  
je szc ze ty lk o  dw óch sp o rto w c ów  u -  
zys k a io  p ie rw sze  m ie js ca  od  po ­
szczególnych a g e n c ji. Są to :  rekoir 
dziafcka ś w ia ta  w  sk o ku  w z w y ż , 

A u s tr ia c zk a  I lo n a  G u s en b au e r, .k tó ­
ra  z a ję ła  w  a n k ie c ie  c z w a rte  m ie j­
sce o ra z  b ry ty js k i b o k s e r K on  
B u chanan .

W  T E G O R O C Z N E J  a n k ie c ie  P A P  
g ło so w ały  22 a g e n c je : A D N  (N R D ), 
A F P  (F ra n c ja ) .  A gerpress (R u m u ­
n ia ), A N S A  (W ło c h y ), A P A  (A u ­
s tr ia ) . A . P , — C e n tra la  E u ro p e j­
s k a  (U S A ), B e lg a  (B e lg ia ), B T A  
(B u łg a r ia ). C T K  (C S R S ), D P A  
(N R F ) . M T I  (W ę g ry ) . N T G  (N o -rw e : 
g ia ), R e u te r — A n g lia . R it.zau (D a ­
n ia ), S ID  D u es se id o rf (N R F ) . S I  Zu  
ry c h  (S z w a jc a r ia ), S T T  (F in la n d ia ).  
T a n iu g  (Ju g o s ła w ia ), T A S S  (Z S R R ). 
T .  T .  (S zw e c ja ) . U P I  — C en tra la  
E u ro p e js k a  (U S A ) o ra z  P A P  (P o l­
sk a ).

W  T E G O R O C Z N E J  a n k ie c ie  n a l i ­
stach poszczególnych a g e n c ji zna.la 
z ło  się  p ię c iu  re p re ze n ta n tó w  P o l­
s k i:  D a n ie la  J a w o rs ka , Z b ig n ie w  
K a c zm a re k . Ir e n a  S ze w iń s ka . R y ­
szard  S z u rk o w s k i i S ob ie s ław  Z a ­
sada. N a jw y ż e j ocen-iony został 
zw y c ię zca  X X I V  W yśc ig u  P o k o ju  
R y s za rd  S z u rk o w s k i, k tó ry  u zy s k a ł 
20 p k t i z a ją ł 14 m ie jsce . S ob iesław  
Zasada , z a ją ł z 9 p u n k ta m i 24 m ie j 
sce. Z b ig n ie w  K a c z m a re k  o ra z  I r e ­
n a S ze w iń s ka  za ję li m ie js c a  29—32 
— po 5 p k t. D a n ie la  Ja w o rs k a  z 2 
p u n k ta m i z n a la z ła  się n a  m ie j­
scach 39—41.

A g e n c ie  zg ło s iły  ogó łem  46 ka.ndy  
d a tó w  do n a jlep s ze j d z ie s ią tk i eu ­
ro p e js k ie j 1971 z 18 k r a j ów .

„K R Ó L  F U T B O L U ”  —  B ra  
ż y l i  je ż y k  Pele p rze b yw a  o - 
becnie w  P a ryżu  na za p ro ­
szenie tam te jszych  w ła d z  p i l  
ka rsk ich . N a z d ję c iu : Pele w  
r o l i  honorow ego gościa ro z ­
poczyna  mecz m ięd zy  re p re ­
zen tac ją  d ru ż y n  b ra z y lijs k ic h  
a re p reze n ta c ja  P aryża.

(C A F  —  U P I —  te le fo to )

Koszykarki trenują 
w Szczecinie

W  H A L I  W D S rozpoczę ły  s ię  
tre n in g i k a d ry  n a rod ow e j ju « io -  
re k  w  koszyków ce. W śród  38 za - 
za w odn iczek  z n a jd u ją  się także 
s z c z e c in ia n k i: G orze lana, K im -  
k ie w ic z , R oga liń ska  (C za rn i! 
o raz  Suska i  Peza ła  z  M K S , 
Z a ję c ia  p ro w ad zą  trz e j tre n e ­
r z y :  J. M róz, M . G renda  oraa 
M . P io tro w s k i ze szczecińskiego 
M K S . Po zakończen iu  z g ru po ­
w a n ia  k o s z y k a rk i wezm ą u d z ia ł 
w  tra d y c y jn y m  tu rn ie ju  now o ­
rocznym , k tó r y  rozpoczn ie  się 
w  Szczecin ie  5 s tyczn ia . W ezm ą 
w  n im  u d z ia ł 3 d ru ż y n y  P o lsk i, 
zespół C za rnych  o ra z  ko szykar­
k i z N R D  i B u łg a r ii.

Skład polskiej 
ekipy na ME

w łyżwiarstwie 
figurowym

U S T A L O N Y  zo sta ł sk ła d  p o lsk ie j 
e k ip y  na m ia*tr/,astwa E u ro p y  w  
ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m , k tó re  od­
będą się w  d n iac h  11—15 styoatua  
w  Goetebo-rgu.

W  k o n k u re n c ji p a r  s p o rto w y ch
P o ls k ę  re p re ze n to w a ć  będą oliimp.iii 
czy c y  G ra ż y n a  O s m ań s ka i A d a m  
B ro d e c k i o ra z  T e re s a  S k rz e k  4 
P io t r  S czyp a  (rez . E w a  P ru t  etc i 
M a r ia n  S to k ). T a k ż e  w  tań ca ch  n a  
lo d z ie  w y s tą p ią  d w ie  p o lsk ie  p a ry :  
T ere sa  W eym a i P io tr  B o ja n o z y k  
o ra z  E w a  K o ło d z ie j i Tad e u sz  G ó ­
ra  (rez . H a lin a  G ordon  ł  W o jc ie ch  
B a ń k o w s k i) . P o n a d to  w  e k ip ie  zn a ła  
z ła  się so lis tka , m is tr z y n i P o ls k* . 
U rs zu la  Z ie liń s k a . W  k o n k u re n c ji 
m ę żczy zn  polscy ły ż w ia rz e  n ie  bę­
dą re p re ze n to w a ć  i, ze w zg lę d u  n a  
s łab y  poziom  naszej czo łów k i.

W S Z Y S C Y  re p re ze n ta n c i n a  m i­
strzo s tw a  w  G o eteborgu  u czestn iczy  
li  w  p o p rze â n ie h  M is trzo s tw a c h  E u ­
ro p y  w  Z u ry c h u . O s m ań s ka i B ro ­
d e c k i z a ję li tam  8 m ie jsce . S k rz e k  
i Sczypa — 13, T . W e y n a  i  P . R o -  
ja ń c /.y k  — ». a K o ło d z ie j i G ó ra  
— 17. Z ie liń s k a  n a to m ia s t w  o s ta t­
n ie j c h w a l n ie  s ta n ę ła  n a  »ta rc i»  
zaw odów .

T u  T O T O
W C Z O R A J  ro ze g ra n e  k o le jn ą  se­

r ię  sp o tka ń  o m is trzo s tw o  a n g ie l­
sk ie j I  i  I I  l ig i . A  o to  re z u lta ty  
s p o tka ń  o b ję ty ch  z a k ła d a m i T o ta ­
liza to ra  S p o rto w eg o  :

I  L IG A
C helsea — Ip s w ic h  *  :•
Everbon — H u d d e rs fie ld  t  :«
Leeds — D e rb y  3:8
Leice s ter — W 'o ive rh ara p to n  1:2 
M a n ch e ster U td . — C o v e n try  2:2 
N e w c a s tle  —  S h e ff ie ld  U td . 1 :8 
N o ttin g h a m  — A rs e n a l 1:4
S o u th am p to n  —  C ry s ta l P a la ce  I  :« 
S to ke  — M a n ch e ster C ity  1:3
T o tte n h a m  — W est H a m  f i : l
W est B ro m w ic h  — IJ v e rp o o l J:8

I I  L IG A
B irm in g h a m  —  C a rd if f  3:8
B u rn le y  — B la c k p o o l ,2 :1
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W T O R E K  

28 G R U D N IA

D Z IŚ : Teo fili 

JU T R O : Dom in ika

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zmÁemne, 

p rze lo tn e  o p ad y  deaaczu ze 
śn ieg ie m , p ó ź n ie j »n ietfu . Tern  
peroutura od plus  3 st. tlo  0 
* / . ,  HOCĄ —  Ok. fttitMM 3 * t .  
W ia t ry  pótnoeno-aaełw dfm e, aii 
ne  i  poryuM ote.

P O L S K I ( te l. 257-37) ,, R e w iz o r“  g. 
10.3*.; M U Z Y C Z N Y  —  „ K ra in a  
u ś m ie e h u "  g. 19

D E L F IN  (te ł. 468-73) „ T r ą d “  g. 10.30, 
16, 18.15, 26.15 — poi. od la t  1«
(w to re k  i ś r o d a ) ; K O S M O S  (teL  
355-02) „C jueifnada“ g. 8.30, 11, 13.30, 
16, 18.30, 21 — w ł. od la t  16 (w to ­
re k  i ś ro d a );  C O L O S S E U M  (le i. 
456-łfi) „ W a lk a  o R z y m “  g. 9, 11.15, 
13.30, 1«, 18.30, 21 — ru m .-w l.  od  la t  
14 —■ p ad o ra m . cz. I I  (w to re k  i śro­
da ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ T ro p i­
c ie l S ia d ó w “ g. 9, 11.15, 13.30 — 
rum .-C i', od la t 11; „ H o n o r  s s a w a  

Ja "  g. 16, 18.15, 20.30 —  ja p . od  la t  
1« — p an o ra m , (w to re k  i  ś r o d a ) ; 
.P O L O N IA  (te l. 218-34) „ J a k  ro zp ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 10 — 
po i. panoe-am. c-z. I l i  I I I ;  „ K to  śpię 

« a  n ie  g rze s zy “  -g. 16, 18.15, 20.30 — 
ju g . od la t  14 (w ió re k  i ś ro d a );  
P IO N E E R  (te l. 475-Oz) „ P rz y  now o- 
K w -znej eho'.iiee‘‘ g. 10; „W im netou  
w  D o lin ie  Ś m ie rc i“  g. 11, 13, 15 — 
>ug. p a n o ra m , od  la t  11; „Z ac zęto  
się piK i se m a fo re m “  g. 17; „ R ze c z ­
p o sp o lita  b ab s ka“ g. 18, 20 — poi. 
®d la t  14; „F rau leL n  D o k to r“ g. 22 
•— ju g . o d  la t  18 (w to r e k  i ś r o d a ) ; 
P R O M IE Ń  — „ Z a m e k  z b a jk i“  g.
13.30 —  N R D  — od la t  7; „ B y ł  tu  
W ill ie  B o y “  g. 16, 18, 20 — U S A  —  
©d la t  16 — p a n o ra m .; F A L A  —

Szerokość g eo g ra ficzn a  zero “ g. 17, 
19.15 — ja p . od  la t  14 —  p a n o ra m .;  
M A R S  — „ N ie  p ije , n ie  p a li, n ie  
p o d ry w a , a le ... g. 16, 18, 20 — f r .  
od la t  16; E C H O  (K rze k o w o ) —  
(,C ię żk ie  czasy d la  g a n g s te ró w ” g. 
18, 20 — f r .  od la t  16 — p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ W ie lk ie  
w a k a c je “  g . 16. 18, 20 — f r .  od la t 
11 —  p a n o ra m .;  P R Z Y .T A Z N  (D ą b ie )  
».O b ła w a“  g. 17, 19.30 —  U S A  — od 
la t  is  — p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to ł- 
e z y n ) „ B e a tr ic e  C en c i“  g. 17, 19 — 
w ł. od  la t  18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„ ll ib e rn a tu s “ g. 17. 19 — fr . od la t 
11 — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) — 
„ K o m is a rz  P e p e“  g. 17, 19 — w ł. 
©d la t  16 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „O p o w ie ść  do 
p o d u s zk i"  g. 19 — U S A  — od la t  
16; Z A T O K A  (N o w e W a rp n o ) — 
* ,K ra d in a  z H o n g k o n g u 1' g. 17, 19 —  
w *g . od  la t  14: D A R  (S ta rg a rd ) — 
„Słonika Ch-arrtty“ g. 17, 20 — U S A

— «cl la t 16 — p a n o ra m .;  P A N O R A ­
M A  (S ta rg a rd ) — „ G r in g o “  g. 17.30.
19.30 - -  w ł. od  la t 16 — p a n o ra m .:  
■R O B O TN IK  (P y rz y c e ) —  „ W a le t  k a ­
ro w y “  — USA — od la t  14; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ W a lk a  o R z y m “  g. 17
— ru m . od la t 14 — p a n o ra m .:  
G R Y F  (G ry f in o )  — „ Z y c ie  w  B a t-  
te rs c a “  g. 17, 19 —  ang . od la t  18
—  p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K IN  — n a  podstaw ie
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—-  „L o n d y n  w s p ółcze sn y“  g. 11—20.

T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ J a ­
rzę b in a  c ze rw o n a “  g . 18, 20 — poi. 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. Po l. 20 — D K f  g. 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I  — 
X V I I I  w .;  S z tu k a  p o lsk a  od końea  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r  
•k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospodar  
h a m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  I 
1945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie ­
n ią dza  zac h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  
m « « e fy  i rze m io sła  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; „ N a b y tk i M u ze u m  N a ro ­
dow ego w  S zc zec in ie“ g. 11—17; 13 
M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — m a la r ­
s tw o  J. Z ie liń sk ie go .

S Z P IT A L I»

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę d n o ;  C H IR . — G o- 
lęcim o; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ;  P R Z Y C H O D N IE :  . D Z IE .  I 
C IĘ C A  — a l Jedn . N a ro d o w e j 12 — I 
r . 19—7: O G O Ł n a  — a l. Jedn . N a ro  
d o w e j 12 —  ca łą  d o bę; S T O  M A T O -  >

L O G IC Z N E :  a l. P ia s tó w  58 —  g.
20—7: N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
15—8; S K O llN O -W E N  E K O L O G IC Z ­
N E : H . P obożnego 14 — g . 8—17; M . 
B u c zk a  40/42 g. 8— 17 i  g. 19—7; W . 
P o la  6 — g. 8—16.30; —  N a d  O d rą  14 
— g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. P o l. 101 —  g. 8—17.

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
A l. P I. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  4 — A l. W o j . P o l. 14 — te l. 
352-61; N R  6 — A l.  W o j . P o l. 134 — 
ted. 749-00.

IN F O R M A C J A  K O L E J O M 7A t 460-23 
i 460-24. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  »16. 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  917.

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie . 16.20 F ilm  ju g . „ P a r ty ­
za n t z L e lc js k ie j G ó ry “ . 16.30 D z ien ­
n ik  T V  16.40 „O s ta tn i na B ia ło b ło -  
k a e h “ . 16.55 N o ta tn ik  s k a n d y n a w s k i. 
17.10 T V  E k ra n  M ło d y c h . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.3« D z ie n n ik  T V .  20.05 
„ C h a ra k te r y ”  cz. I .  20.20 F ilm  ju s .  
i ,P a r ty z a n t  z L e le js k ie j G ó ry " . 21.50 
».G łód z ie m i“ . 22.20 D z ie n n ik  T V .

S H O D A

9 T e le fe r ie . 10.25 F ilm  T V  radź.
„ B u rz a  nad  B ia łą “ . 12.25 M ię d z y n a ­
ro d o w e za w o d y  n a rc ia rs k ie . 16.20 
P K F . 16.30 D z ie n n ik  T V  16.40 F e s ti­
w a l T e a tr ó w  L a lk o w y c h  — „ J a k  
b y ć  o d w a żn y m ? "  17.40 „ P o la k  p ra ­
c u je “ . 18.10 S y lw e tk i X  M u z y . 18.35 
Od w s i do w s i. 18.50 Z  d a le k a  od  
k r a ju . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 „ C h a ra k te r y “ . 20.20 
F ilm  C SR S ..T ro je  z 9 p ię tra “ . 21 
Ś w ia to w id . 21.45 „O d e jśc ie  F a u s ta “  
— p ro g ra m  P a n to m im y  W ro c ła w ­
s k ie j. 22.45 D zJe n n ik  T V .  23 S p ra ­
w o zd a n ie  z m ię d zy n a ro d o w y c h  za­
w odów " n a rc ia rs k ic h .
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 M e lo d ie  1 ry tm . 15.35 L e k ­
c ja  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 16 W id o ­
w is ko  d la  d z ie c i. 17.05 W iad o m o śc i. 
17.10 Z  serii „ R z a d k ie  o k a zy  zw ie ­
rz ą t" . 17.35 L e k c ja  j .  ang. 18 G im n a  
s ty k a . 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
18.40 T e le re k la m a . 18.45 K u c h m is trz  
T V  po leca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 P ro g ra m  z R ostocku.
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  . .Is ta m b u ł“ . 
21.25 In te rm e z z o . 22.05 K ro n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  ang . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  T V  „ Is ta m ­
b u ł“ . 11.30 In te rm e z z o . 12.20 W ia ­

dom ości. 12.25 M ię d z y n a ro d o w e  za­
w o d y  n a rc ia rs k ie . 14.25 F e s tiw a l P io ­
s e n k i — D rezn o  71. 15.10 K o n -T ik i.  
16.05 S p o rt. 16.50 F ilm  „ N o c  m a  
c za rn e  o czy“  18.10 W id o w is k o  d la  

d zie c i. 18.40 Te ie re łc lam a . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 S p o t­
k a n ie  w  B e rlin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 
R o zm aito śc i z W . Sc h w ab e . 20.50 
„ P o d a ro w a n y  sukces“ . 21.25 F ilm  
„ W ie lk a  s p ra w a  S h e rlo k a  H o lm e s a “ . 
22.40 M iędz.ynarr>dow e zaw o dy  n a r ­
c ia rs k ie . 23.20 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«. 18.50, 20, 23,24 
15.05 R a d io fe r ie . 15.3« W  p rze d s y l-  
w e s tro w y ra  n a s tro ju . 16.05 O p in ie  
lu d z i p a r t i i ,  16.15 G ra  k la w e s y n is ta  
G . M a lc o m . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło ­
dością. 17.50 R a d io -k u r ie r . 19.10 S tu ­
d io  R y tm . 18.40 S a ldo  z p iosenką .
19.15 D la  d om u i d la  C ieb ie . 19.30 
K o n c e r t  życ zeń . 20 „ Z a g ra jc ie  m i“ . 
21 R ed. ek o n o m iczn a . 21.20 T e a tr  
P R  „ H is to r ia  F lo ry d a n a  z L id ią “ .
22.30 V I  S y m fo n ia  F r . S ch u be rta .
23.10 P rze g lą d y  i  po g ląd y . 23.20 
Z es p ó ł J . M ilia n a . 23.40 M u z y k a  ta- 
neoana.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 B łę k itn a  se.tafeta. 15 K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y . 16.05. In fo rm a to r  
h a n d lo w y . 16.25 „ M o rs k ie  p ro b le m y  
k r a ju “ . 16.32 K a ru z e la  p rzeb o jó w . 17 
P A W . 17.15 „M e lp o m e n a  71“ . 17.25 
M u z y k a  d la  C ieb ie . 17.50 H is to r ie  
w  d u r i  w  m o ll. 18.20 W id n o k rą g .
19.15 L e k c ja  j .  ang . 19.30 M ag azy n  
lite ra e k o -m u z y c z n y . 21.16 Z  nagrań  
so lis tó w , 21.30 „ S io s try “ . 22.33 „ Z  
w o k a n d y “ . 22.48 M u z y k a  taneczna.
23.10 Z  ko n c e rtu  w arsza w s kie g o  k o ­
ła  Z  K P . 0.05—3 P ro g ra m  nocny  
( I  PC.).

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 
15.35 „ G ró b  W in lo c k a ” . .16.15 Spod 
z n a k u  „ T i ju a n y “ . 16.30 Sopock ie  
su k ce sy n a jb liżs zy c h  sąsiadów . 16.45 
N a s z  cok 71, 17.05 Q u o d lib e t. 17.30 
„Jego  d w ie  żony**. 17.40 W  k ręg u  
ja z z u . 18.05 M o m e n ty  m u zyc zn e. 
18.1« A n a liz y  i  sy n te zy . 18.35 M ó j 
m a gn e to fo n . 19 K s ią ż k a  tygodn ia .
19.15 S o m b re ro  p e łne  m u z y k i. 19.45 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 „N o w e . 
n o w sze i  n a jn o w s ze “ . 20.40 K ą p ie l 
do k w a d ra tu . 20.50 M u z y k a  po lska.
21.30 S ły n n e  zespo ły  in a c ze j. 21.40 
N a  poboczu w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.15 „ L a lk a “ .
22.45 W ie c zo rn e  se re na d y . 23 C h w ila  
p o e z ji. 23.05 M u z y k a  nocą.

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u czy  m a ­
te m a ty k i. T e l. 780-16.

124-P

P R A C A

S O L ID N A  re n c is tk a  po­
d e jm ie  się s-przątania  

d o ryw czo . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin , 
pod 15288.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  posia  
da p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a “ , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je :  10 z ł 
zn a c z k a m i. 4742-K

N IE R U C H O M O Ś C I  
S P R Z E D A M  d o m  1 -ro -  
d z iń n y  z w o ln y m  m ie ­
szk an iem . A n n a  O w c za  - 
rz a k , T rzem es zno , p o w .

Popularny
proszek do prania

„B IS "

M o giln o , u l. W io s n y  Lu  
d o w  4. 129-P
D O M E K  ta n i k u p ię . T e l. 
432-61, w e w n . 259.

15401-G
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 75-821, D u d z ik .

15680-G
P O G O T O W IE  T e ie w iz y j  
n e Z U R iT , u l. O br. S ta ­
lin g ra d u  12, tel. 356-96, 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
sztaeie  i  w  dom u. U d z ie  
la  6 -m ie s ięc zn e j g w a ra n  
c j i !  Z g łoszen ia  od  godz, 
8—20.
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, D yd o , te l. 367-18.

1536«-G-
G A R A Ż  z k a n a łe m  do 
w y n a ję c ia . W iad o m o ść :  
te l. 704-69 od  godz. 16.

15394-G

K U P N O
B E T O N IA R K Ę  150 1 k u -
p ię . J . K a z im ie rz a  
20/41. 15392-G
„ T R A B A N T A “ - 601 k u ­
p ię , te l. 725-35

15405-G
P Ł Y T Y  a d a p te ro w e , za ­
g ra n ic zn e  k u p ię . T e l. 
721-26 15406-G

S P R Z E D A Ż

W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
P o w s zec h n ą  sp rze d am , 
te l. 217-64 I5403-G

L O K A L E

P O K O J  o d n a jm ę  panu . 
A l. P ia s tó w  75-11

15287-G
S A M O D Z IE L N E  m ie sz­
k a n ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c.o. do 
w y n a ję c ia . S w ierc zew o , 
u l. G ru s zk o w a  9 w  godz 
16—20 15325-G
M IE S Z K A N IE  _ s p ó łd z ie l­
cze M -3  w  B ia ły m s to k u  
z a m ie n ię  n a  podobne  
łu b  w ię ks ze  w  Szczec i­
n ie . O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń B ia ły s to k  n r  5179 
2 P O K O J E  z k u c h n ią . 
50 m 3 w  n o w y m  b u d ow ­
n ic tw ie  w  P o n ia to w e j 
ko to  L u b lin a  z a m ie n ię  
n a  podobne nad m o­
rze m . n a jc h ę tn ie j w  
S zc zec in ie  h jb  Ś w in o u j­
ś c iu . M a r ia  S uszek , P o ­
n ia to w a  k /L ub lim a , u l. 
2eronH *kiego  1/ 1«

127-P
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -6
S ia rg a rd  z a m ie n ię  na  
M -5  lu b  m n ie js ze  w  
Ś w in o u jś c ia . W ia d o ­
m ość: Ś w in o u jś c ie , ś le ­
w a c k ie g o  6. 130-P
K U L T U R A L N Y , m ło d y  
p an  n a  s ta no w isk u  po ­
s zu k u je  p o k o ju  w  cen­
tru m , m oże b y ć  n ie u -  
m e b lo w a n y . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 131
B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
stw o  p o s zu k u je  p o k o ju  
z  u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i, 
p rz y  sp o k o jn e j ro d z i­
nie. O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  po d  15387

Z G U B Y

C Z E S Ł A W  J ę d ry s  zgu ­
b i ł  p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą  n r  35666 15838-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą na n a zw is k o  
L e o n a rd  T a b o ła

15835-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to czn i im . A . W a-rskie- 
go n a  n a zw is k o  M a r ia n  
P ru s a k  15817-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą n r  e w id . ’ 
30406 n a n a zw is k o  L e ­
o k a d ia  N o w a k  15820-G 
S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m a c ję  s łu żbo w ą n r  64309 
w y d a n ą  p rze z  109 W S G  
w  S zc zec in ie  n a n a z w i­
sko W a n d a  D z ie m ia ń -  
c z y k  15832-G
T A D E U S Z  M ik u ła  zgu­
b ił p rze p u s tk ę  stoczn io ­
w ą  15825-G
J A N  Ł u k a s ik  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  p o rto w ą

15824-G
Z O F IA  N e u fe łd  zg u b iła  
leg . s tu d en c ką  P A M  n r  
6634 15838-G
18.X I I . 1971 r .  w  ta k s ó w ­
ce n r  146 pozostaw iono  
ak o rd eo n . D o  o d e b ra n ia  
w  S zczec in ie , B rzo zo w ­
sk iego  1/4 15823-G ,
P IO T R  M u s ia ł zg u b ił 
p rze p u s tk ę  stoczn iow ą

15844-G

R ą c ib o rsk ie  Z a k ła d y  C h e m ii G ospodarcze j 
„P o lle n a ”  p rz y g o to w a ły  p o p u la rn y  proszek 
do p ra n ia  „B is ” , k tó r y  p rzeznaczony jes t 
przede  w s z y s tk im  do p ra n ia  tk a n in  ba­
w e łn ia n y c h  i ln ia n y c h , a szczególn ie b ie^ 
l iz n y  b ia łe j. P roszek „B is ”  ch a ra k te ry z u je  
s ię  fo rm ą  ku leczek  z o tw o rk a m i. K u le c z k i 
są w  śro d ku  puste. Ta postać p roszku 
g w a ra n tu je  szybką  i  ła tw ą  rozpuszcza l­
ność za ró w no  w  c ie p łe j ja k  i z im n e j w o ­
dzie. D o d a tk o w y m  w a lo re m  proszku  „B is ” 
je s t jego  duża w yd a jn o ść  o raz  łagodny 

i p rz y je m n y  zapach.

D y re k c ji, R adzie  Z a k ła d o w e j, o ra z  
w szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  

pogrzeb ie  m ego męża

Romana
Wojciechowskiego

serdeczne p od z ię kow an ie  

s k ła d a ją

2 0 N A  I  B R A C IA
Proszek „B is ”  s tosu jem y z a ró w no  do p ra ­
n ia  w  p ra lk a c h  m echan icznych  ja k  i  do 
p ra n ia  ręcznego. P roszek „B is ”  doskona le  
nad a je  s ię  ró w n ie ż  do m oczenia  b ie liz n y  
p rzed p ra n ie m . W  ka żdym  p rzyp a d ku  na ­
leży stosować ta k ie  p ro p o rc je  p roszku, 
ja k ie  p ro du cen t p oda ł na opa kow an iu . 
U trz y m a n ie  tych  p ro p o rc ji g w a ra n tu je  d o ­
sko na ły  e fe k t p ra n ia . T rzeba  dodać, że 
proszek „B is ”  za w ie ra  specja lne  s k ła d n i­
k i, k tó re  zapobiega ją  w y trą c a n iu  s ię  soli 
w a p n io w y c h  i m agnezow ych. D z ię k i tem u  
u z ysku je  się doskona łe  e fe k ty  p ra n ia  na ­

w e t w  tw a rd e j w odzie.

S ystem a tyczne  s tosow anie  p roszku  „B is ”  
pog łęb ia  b ie l tk a n in . N a to m ia s t p rz y  p ra ­
n iu  tk a n in  k o lo ro w y c h  proszek „B is ”  za­
p ew n ia  zachow anie  p ie rw o tn e go  k o lo ru , 
p rzy  czym  tk a n in y  n a b ie ra ją  żyw sze j ła d ­
n ie js z e j b a rw y . 4G28-K

24 grudnia 1971 roku  

sm ar! śm iercią tragicaną

Janusz
Markowski

uczeń k l.  V I I I  S zko ły  P od s taw ow e j 
n r  54 w  Szczecinie,

o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni w  
głębokim żalu

Rodzice

25 grudnia 1971 roku zm arł

tow.inż. Roman Iwasiow
długoletni pracow nik Polskich L i­
n ii Oceanicznych w  Szczecinie, od­
znaczony Medalem  „Zwycięstwo i  
Wolność” oraz Z io lą  Odznaką Z a ­
służonego Pracow nika Morza.

W  Zm arłym  straciliśm y cenionego 
pracow nika i dobrego kolegę.

Cześć Jego pam ięci!
R O D Z IN IE  Zm arłego  

w yrazy  szczerego współczucia 
skład ają :
Podstawowa Organizacja P ar­
ty jna, Dyrekc ja , Rada Z ak ła ­
dowa i  pracownicy Polskich 
U n ii  Oceanicznych w  Szcze­

cinie

Pogrzeb odbędzie się 29 grudnia  
o godz. 13 na Cm entarzu C entra l­
nym  w  Szczecinie.

Koleżance

E L Ż B IE C IE  IW A S IO W

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

M -Ę  2  A

« s k ła d a ją

pracownicy
P olskiej Żeglugi M orskiej

Z  powodu śmierci 

m gr

Stanisława Grażewicza
w ie lo le tn ie g o  in sp e k to ra  pracy  

W K Z Z  w  Sczczecinie

R O D Z IN IE  Zm arłego  
w yrazy  głębokiego współczucia

s k ła d a ją

W ojew ódzka Kom isja  Zw iązków  
Zawodowych w  Szczecinie, Pod­
stawowa O rganizacja P arty jna  
i Rada Zakładow a

27 g ru d n ia  1971 ro k u  z m a r ł po 
k ró tk ic h  lecz c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  
p rzeżyw szy la t  63 nasz n a ju ko ch a ń ­

szy m ąż i  o jc ie c

ś.p.
m gr S T A N IS Ł A W  G R A Ż E W IC Z

odznaczony Z ło ty m  i Srebrnym  
K rz y ż e m  Zasług i.

Pogrzeb odbędzie  się 30 g ru d n ia  br. 
o godz. 13 na C m en ta rzu  C entralnym  

o  czym  z a w ia d a m ia ją  pogrążen i 
w " sm u tk u

ŻO N A , D Z IE C I I  R O D Z IN A

24 grudnia 1971 roku

po  d łu g ie j i c ię ż k ie j chorob ie  
z m a rł m g r inź.

Marian Franczuk
p ro fe s o r n ad zw ycza jn y  

P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j

Pogrzeb odbędzie się na Cm entarzu  
C entra lnym  w  Szczecinie 29 grudnia  
o godz. 13.30

o czym pow iadam ia pogrążona 
w  bólu

R O D Z IN A

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  pogrzebie

ś.p.
E D M U N D A  S Z Y M A Ń S K IE G O

serdeczne pod z ię kow an ie  
s k ła d a ją

w  s m u tk u  pogrążeni 
m atka, b rat, żona i  bratow a

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A -  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A G U JE  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k ro i n a c ze in y ). R. G o m e rsk i (z -c a  re d  n ac ze lne g o ). T . R ek, M. S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) . E. W ituszyńskJ . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21-; 
s e k re ta r ia t  red . oaczelnego  t57- 4 i : zastępca re d a k to ra  na .te łn e ° o  478-21: seteretare re d a k c ji 467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n  83>:dzi& j m le js ic  462-35- Iz ia ł  morsie1 
427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 45C-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  P o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  . .R u c h “ . D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  0 -5



K U R I E R  «  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN + STRONA 8 I

27,3 min zł na 1972 r.

Radhi DRN Rad Odrii 
zatwierdzili budżet

.PO D C ZA S  O S T A T N IE J  sesji D R N  Nad O drą  radn i przy­
ję li  sprawozdanie z w ykonan ia  budżetu i planu gospodar­
czego dzielnicy za trzy  k w a rta ły  1971 r. oraz uchw alili 
budżet na rok 1972.

B U D Ż E T  na ro k  1971 u chw a ­
lo n o  p ie rw o tn ie  w  w ysokośc i 
25 450 tys. z ł. W  w y n ik u  u ch w a ł 
i  d e c y z ji P rez. M R N  i u ch w a ł 
D R N . w  c ią gu  ro k u  n as tą p iły  
zm ian y , w  w y n ik u  k tó ry c h  bud  
żet w z ró s ł do  k w o ty  29 495 tys. 
z ł. D oda tkow e  k re d y ty  zos ta ły  
p rzeznaczone przede  w s zys tk im  
na ośw iatę .

29 i 30 bm. 
sklepy spożywcze
czynne dłużej
W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ją c y m i się 

d w o m a  d n ia m i w o ln y m i od p ra c y  
i ko n ie czn o ś cią  p o c zy n ie n ia  z a k u ­
p ó w . w  d n iac h  29 i 30 g ru d n ia  
w s zy s tk ie  s k le p y  ogó lnospożyw cze, 
m ię sn e , p ie k a rn ic z e , w a rz y w n o -o w o  
cow e o raz  g a rm a ż e ry jn e  czy n n e  bę 
d ą o 1 godzinę d łu ż e j. S k le p y  spo­
ży w c ze  d y ż u rn e  o raz  s k le p y  p rz e ­
m y s ło w e  i  z a k ła d y  g as tron o m iczn e  
— czy n n e  n o rm a ln ie .

31 g ru d n ia  (w  p ią te k ) — ca ła  sieć 
h a n d lo w a  c zy n n a  do godz. 18, a g a ­
s tro n o m ic zn a  n o rm a ln ie , z w y ją t ­
k ie m  z a k ła d ó w  o rg a n iz u ją c y c h  bale 
sy lw e stro w e .

W godzinach szczytu

Długopisem
zam iast kasownikiem
U W Z G L Ę D N IA J Ą C  postulały  

radnych oraz m ieszkańców w  
zakresie uspraw nienia systemu 
kasowania miesięcznych biletów  
pracowniczych z ograniczoną, 
ilością przejazdów  (karty  do 
dziurkow ania), M P K  in fo rm u je  
pasażerów korzystających z prze  
jazdów  do pracy i z pracy, że 
począwszy od dn ia  1 stycznia 
1972 r. w  wagonach tra m w ajo ­
w ych w prow adza się dodatko­
w ą  form ę kasowania b iletów  
miesięcznych do dziurkow ania.

W  G O D Z IN A C H  szczytów  
przewozowych, tj. od godz. 6 do 
8 i od godz. 13 do 16 w  sytua­
cjach w yjątkow ego zatłoczenia  
uniem ożliw iającego przedostanie  
się do kasow nika pasażerowie  
mogą kasować przejazdy na 
tych biletach bez użycia kasow­
n ika  lecz samodzielnie, przez 
skreślenie przejazdu przy porno 
cy długopisu lub pióra.

K r o n i k « *
njągf»neMkós«j

W C Z O R A J  n a  te re n ie  m ia s ta  zd a ­
r z y ły  się c z te ry  w y p a d k i d rogow e, 
w  ty m  je d e n  p o w a żn ie js zy . U  zb ie ­
gu u lic  F e lc za k a  i A rm ii C zerw o­
n e j ta k s ó w k a  n r  re j.  M S-0553 po trą  
c iła  n a  p rze jśc iu  d lą p ie szy ch  49- 
letiniego H e n ry k a  K . M ężc zy zn ę  ze 
z ła m a n ą  m ie d n ic ą  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la .

Oziś ra no  o g o d z in ie  5.10 autobus  
M P K  n r  re j. M S-3108 p ro w a d zo n y  
przez  Ja n a J . n a je c h a ł n a za p a rk o ­
w a n y  na u l. S a n to c k ie j sam ochód  
c ię ża ro w y . W  w y n ik u  k o l iz ji o b ra ­
żeń (z ła m a n ie  pod ud z ia ) doznała  
k o n d u k to rk a  au tobusu  26-lefcnia W ła  
d y s ła w a  D ., k tó rą  po g oto w ie  p rze ­
w io z ło  do k l in ik i  n a  P o m o rza n ac h .

D la  szc zec iń s k ie j m il ic j i  n o c  b y ­
ła  ra c ze j s p o k o jn a . F u n k c jo n a riu s z e  
M O  in te rw e n io w a li 53 ra z y . D o  Iz ­
b y  W y trz e ź w ie ń  p rze w ie z io n o  22 o - 
soby, m . in . u cze s tn ik ó w  d w óch  p i.  
ja o k ic h  a w a n tu r  d o m o w yc h .

N a to m ia s t d y ż u rn i le k a rz e  pogoto  
w ia  ra tu n k o w e g o  m ie li pe łne  ręce  
ro b o ty  W z y w a n o  ic h  w  no cy  90 ra ­
z y . N a  i częstszym i p o w o d a m i w e z ­
w a ń  b y ły  a ta k i serca, w ą tro b y , n ie ­
s tra w n o ś c i. (jas )

B U D Ż E T  n a r .  1972 za ró w n o  po stro  
n ie  d ochodów , ja k  i w y d a tk ó w  w y ­
nosi 27 332 tys . z ł. J a k  co ro k u  
n a jw ię k s z ą  k w o tę  p rzezn a cza  się na  
o św ia tę  — ponad 24 228 tys . z ł, w  
ty m  na d z ia ła lno ś ć  szk ó ł podsta­
w o w y c h  — 16.5 m in  z ł, na szk o łę  
sp e c ja ln ą  (w  k tó re j od now ego  ro ­
k u  u ru c h o m io n y  m a  b y ć  in te rn a t)  
— 1091 tys . z ł i na szko łę  p rz y ­
sposobien ia  ro ln e go  — 300 tys . z ł. 
N a  k a p ita ln e  re m o n ty  szk ó ł ze śród  
k ó w  b u d żeto w yc h  D R N  w  r .  1972 
p rzezn a cza  się  1.5 m in  z ł.

Pieniądze te zostaną wykorzy  
stanę na zakończenie rem ontu  
szkoły nr 15 i rozpoczęcie re ­
m ontu szkoły nr 9. Zdaniem  rad  
nych środki te są niew ystarcza­
jące i w  ciągu roku zajdzie ko­
nieczność ich zwiększenia. (W  
ro k u  b ieżącym  p lan o w a ne  n a k ła  
d y  na ten  ce l w  w ysokośc i 1 
m in  z ł. zw ię kszo no  następn ie  do 
1 950 tys . z 1).

N A  św iad c zen ia  społeczne w  r. 
1972 p rzezn a cza  się 1314 tys . z ł. Z  
p rzy d z ie lo n y c h  w  ro k u  b ie żąc V m  z 
b u d żetu  m ia s ta  ś rod k ó w  w w y so ­
kości 1,4 m in  z ł n a  g o spodarkę k o ­
m u n a ln ą  i m ie szk an io w ą, w y k o rz y ­
stano  do ko ń c a  w rze śn ia  1 007 tys . 
z ł. Z  s u m y  te j 900 tys . z ł w y k o rz y ­
stano  p rz y  b u d ow ie  k ą p ie lis k a  p rzy  
u l. 1 M a ja , pozostałą k w o tę  p rzezn a  
czono n a m o d e rn iza c ję  o św ie tle n ia  
u lic zn eg o  o ra z  z a k u p  m a te r ia łó w  do 
gem ontu pom ieszczeń  w -  szk o ła ch  
ń r  7, U ,  44 i 68 o raz w  ś w ie tlic y  
p rz y  u l. A r ty le ry js k ie j .

R A D N I zobow iązali P rezy­
dium  D R N  do wystąpienia do 
Prez. M R N  z wnioskiem  o przy  
znanie dodatkowych lim itó w  i 
środków na pokrycie funduszu 
plac w  szkołach w  wysokości 
570 tys. z ł oraz na pokrycie w y  
datków  rzeczowych w  szkołach 
w  wysokości 600 tys. z ł i na 
sfinansowanie rozszerzonego za 
kresu rem ontów  kapita lnych w  
szkołach —  wysokości 1 m in  zł.

(taw o)

Jutro impreza w Zdrojach

W co się razem bawimy? L _ r~ * —
Na zd jęc iach : fra g m e n ty  

w czo ra jsze j im p re z y  estra ­
d o w e j d la  m ieszkańcó io  G o- 
lęc ina.

Fo to : A l.  W itu s z y ń s k i

C Z Y T E L N IC Y . k tó rz y  n ie  
m ie li dotychczas o k a z ji osob i­
ście zobaczyć i  usłyszeć w y k o ­
n aw có w  „S zcze c ińsk ie j E s tra ­
d y ”  w  p ro g ra m ie  „B a w m y  się 
razem ” , p re zen tow a n ym  ju ż  
d ru g i ty d z ie ń  w  ró żn ych  sa l­
ka ch  na p rzedm ieśc iach  nasze­
go m iasta , p y ta ją  ja k a  to  im ­
preza, sko ro  „ K u r ie r ”  ta k  ją  
p ropagu je .

W p ra w d z ie  naszej re d a k c ji za ­
le ży  n ie  ty le  na la nso w a n iu  te ­
go i  ty lk o  tego p ro g ra m u , lecz, 
przede  w szy s tk im , na s tw o rze ­
n iu  m ieszkańcom  przedm ieść, 
c ie rp ią c y m  na  n iedos ta tek  ro z­
ry w e k  k u ltu ra ln y c h , szansy 
sym patycznego za ba w ie n ia  się. 
a le  m yślę , że w a rto  by chociaż 
w  sk ró c ie  napisać, na czym  po­
lega p ro g ra m  „B a w m y  się  ra ­
zem ” .

W  T Y M  P IS A N IU  je s t je d n a k  p e­
w ie n  k ło p o t... n a ze w n ic zy . C hodzi 
m ia n o w ic ie  o to, że zespół n ie  m a  
a k tu a ln ie  w łasnego  im ie n ia , k tó re  
w y s ta rc za  czasem  podać (n p . „C ze r­
w o n e  G it a r y ” ) ,  b y  k a ż d y  w ie d z ia ł, 
czego się m oże po jego  p ro g ra m ie  
sp odzie w a ć. W  im p re z ie , k tó rą  w y ­
re ży s e ro w a ł B. G ie rs za n in , a m u ­
zy c zn ie  o p ra c o w a ł B . G o ś cin ia k. 
b io rą  u d z ia ł soliści P o ls k ieg o  R ad ia  
i  T e le w iz ji  — M . K o w a ls k a , K . L u ­
b aw a, L . N a w e , S t. P iec ha cze k , S.

W o ls k i, a o statn io  zd o b y w c zy n i 
„B u rs z ty n o w e g o  P ie rś c ie n ia  1971” , 
a k to r k a  T e a tru  M uzyczn e g o  — K r y ­
s ty n a  D e m s k a  o ra z  m u zy c y  — o j­
ciec i  d w a j sy n o w ie  C zark o w sc y .

Im p re z a  „ B a w m y  się ra z e m “  to  
za te m  ty p o w a  s k ła d a n k a  es trad o w a . 
J a k k o lw ie k  m o żn a  b y  m ie ć  u w a g i 
do n ie k tó ry c h  je j  p u n k tó w  (tro c h ę  
b a n a ln e  te k s ty  S. W olsk iego , e k li-  
w ość P ie o h a e zk a ), to  p rzec ież w  su­
m ie  c a ły  zespół — o k re ś lim y  go: 
„B e z  N a z w y “ — p rzed s ta w ia  n a j­
m o d n ie jsze  p rzeb o je  w o k a ln e  ł in ­
s tru m e n ta ln e  na zu p e łn ie  p rz y z w o i­
ty m  p o z io m ie . N a  szc zec ińskie j im ­
prez ie  „ B a w m y  się ra z e m “  rze czy ­
w iś c ie  m o żn a  się b a w ić !

P o tw ie rd z iła  to  w c zo ra j jeszcze ra *  
pub liczność G o lę c ina , k tó ra  m ia ła  
o k a z ję  p ro g ra m  oglądać. P a n i H e ­
le n a  W o lsk a , p ra c o w n ic a  m ie jsco ­
wego P ań stw o w e g o  D o m u  D z iec ka  
p o w ie d z ia ła  m i, że od d o b ry c h  k i l ­
k u n a s tu  la t  n ie w id z ia ła  — p rz y ­
n a jm n ie j w  sw o im  osied lu  — ta k  
sym p aty czn eg o  p ro g ra m u . W szys t­
k ic h , k tó rz y  do tąd  z es trad o w c am i 
jeszcze się n ie  b a w ili, za p ra sza m y  
n a im p re zę .

D ziś  zespół w y s tą p i w  M ięd zy zd r®  
jaoh  d la  w c zas o w ic zów  w y p o c z y w a ,  
ją c y o h  w  ta m te js zy c h  dom ach F W P , 
ju t ro  zaś w  kunie „ S zm a ra g d o w e “  
w  Z d ro ja c h . P o c zą te k  o godz. 18.

(kraj)

Szczecińscy fałszerze dolarów U)

Wpadka kolporterki
—  U R S Z U L O , tę  s tu d o la ró w k ę  u p ły n n is z  ja k  n a jszyb c ie j 

—  rz e k ł m ężczyzna w ręcza ją c  b a n kn o t kob iec ie , a gdy ta 
schow a ła  go do  to re b k i,  d o d a ł:

—  Za  fa tyg ę  o trzym a sz  d w a  tysiące z ło tych . Zgoda?
—  Zgoda E dz iu  —  o d p a rła  zapytana , po czym  opuśc iła  

m ieszkanie .

Jeszcze tego samego d n ia  (22 s tyczn ia  b r.) n aw iąza ła  k o n ­
ta k ty , w  e fekc ie  k tó ry c h  d o la ry  n a b y ła  n ie ja k a  p a n i L . Ja ­
k ie ż  je d n a k  by ło  je j  p rzerażen ie , k ie d y  po dw óch  d n ia c h , na  
pod staw ie  o p in ii k o m p e te n tn e j w  ty c h  sp raw ach  osoby, 
s tw ie rd z iła , iż  p ad ła  o fia rą  oszustwa. Rzekom e 100 d o la ró w  
okaza ło  się być p rz e ro b io n y m  —  i  to  dosyć n ie u d o ln ie  —  
je d n o d o la ro w y m  b ankno tem . P om stu ją c  na  oszustkę, a także  
w y rz u c a ją c  sobie w ła sn ą  —  n a z w ijm y  rzecz po im ie n iu  —  
g łupo tę , p o s ta n o w iła  zem ścić się. Ba, a le ja k ?  N ie  znała  
przec ież a n i n azw iska  a n i adresu  te j, k tó ra  ją  n ab ra ła . Los 
je d n a k  sam uśm ie chn ą ł się do n ie j.  O tóż n iczego n ie  p o d e j­
rze w a ją ca  k o lp o r te rk a  fa łs z y w y c h  b an kno tów  n ieb a w e m  po ­
n o w n ie  s k o n ta k to w a ła  się z n ab yw czyn ią , o fe ru ją c  ty m  ra ­
zem  700 d o la ró w , ró w n ie ż  w  s tu d o la ro w y c h  odc inkach . P an i 
L. p rześw iadczona, iż  są one fa łszyw e  ta k  ja k  i  pop rzedn ie , 
a jednocześn ie  chcąc zyskać n a  czasie  —  pod pozorem  n ie  
posiadan ia  p rz y  sobie p o trz e b n e j su m y  70 tys. z ł —  u m ó ­
w iła  się na dz ień  następny, p o w ia d a m ia ją c  o w s zys tk im  
m ilic ję .

D O  S P O T K A N IA  obu  p ań  doszło w  „P o m o rzan ce “  z ty m  
je d n a k , . że na prośbę  k u p u ją c e j, k tó ra  ośw iadczy ła , iż  n ie  
ch c ia ła  w ie źć  ze sobą ta k  d uże j g o tó w k i, tra nsa kc ję  m iano  
s fin a liz o w a ć  w  je j  d om u. G dy  po w y jś c iu  z k a w ia rn i w s ia ­
d a ły  do ta k s ó w k i w  ty m  m om encie  z ja w il i  się fu n k c jo n a r iu ­
sze M O  z a trz y m u ją c  U rszu lę , k tó ra  zdąży ła  posiadane do­
la ry  schować pod siedzen iem  samochodu. N a n ic  się to  je d ­
n ak  zdało . W p ra w n ie  p rzeprow adzona  re w iz ja  p o ja zd u  u ja w ­
n iła  schow ek w ra z  z je go  zaw artośc ią . Z a trz y m a n a  za py ta ­
na o pochodzenie  d o la ró w  w y ja ś n iła , iż  dosta ła  je  od sw o­
je go  p rz y ja c ie la  —  Staszka.

T a k  w ię c  U rszu la  p o w ę d ro w a ła  do aresztu. D la  fa łsze rzy  
i  ic h  p o m o c n ik ó w  oznaczało  to  —  począ tek końca. (Ig)

(C iąg  d a lszy  n as tą p i)

,M ały podarek — dużo radości"

LISIA OFIARODAWCÓW
10 D R U Ż Y N A  H a rc e rs k a  p rz y  I  

L ic e u m  E k o n o m ic zn y m , u l. S o w iń ­
sk iego ; K la s a  I I I  d Z as a d n ic ze j S zko  
ły  O d z ie żo w ej, u l. W ą s k a ; B iu ro  
H a n d lu  W S S  „ S p o łe m “ , u l. L u d o ­
w a : T e c h n ik u m  C h em ic zn e , u l. F e l­
c z a k a ; R ad a  M ie s zk a ń c ó w  in te rn a ­
tu  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M e d y c zn e j, 
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  63; K o ło  Z M S  
R e jo n u  P rz e ła d u n k ó w  D w o rc o w y c h  
Z a rz ą d u  P o rtu  S zc ze c in ; K o ło  P C K  
K lu b  „ W ie w ió re k “  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 20, u l. D o b rz y ń s k a ; K la s a  
I V  a S z k o ły  P o d s ta w o w e j 33, u l. 
M a ło p o ls k a ; S zk o ła  P o d s ta w o w a 36, 
u l. W o jc ie c h o w s k ie g o ; za ło ga s ta t­
k u  m / t  „ G rz y w a c z “  P P D iU R  
„ G r y f “ ; K la s a  V I  e S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 64, u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ; 
S zk o ła  P o d s ta w o w a 46, u l. F e lc za ­
k a  ; K la s a  I I I  a S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 45, u l. 3 M a ja ;  70 i 20 D ru ż y ­
n y  H a rc e rs k ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
48, u l. C z o rs z ty ń s k a ; S zk o lą  P o d ­
s ta w o w a 50, u l. F e lc z a k a ; K ó łk a  
„G os pody ń  D o m o w y c h “  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 69, u l. L e n a r tó w  cza: 
P ra c o w n ic y  P U P iK  „ R u c h “ ; K lasą: 
V I  b i  V I  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 63, 
u l. G ro d z k a ; K o ło  L ig i O bror-y  
K r a ju  I  L ic e u m  O gó lnokszta łcącego , 
a l. P ia s tó w ; K la s a  V  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 54, u l. O b ro ń có w  S ta ­
l in g ra d u ;  K o lo  P C K  S zk o ły  P o d ­
s ta w o w e j 63, u l. G ro d z k a ; K olo  
Z M S  W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o rs k ie ­
go W S R ; K la s a  V I I I  S z k o ły  P o d ­
sta w o w ej 31. u l. Ja n a  C h ryzo s to m a  
P a s k a ; K las a  V I I I  d S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 53, u l. B u d zysza  W os ia ;  
K lu b  P ły w a c k i .N e p tu n “  p rz y  W o ­
je w ó d z k im  D o m u  S p o rtu , u l. F e l­
c z a k a : K la s a  I l l a  I V  L ic e u m  O g ó l­
nokszta łcącego  im . K in g i;  K o lo  
P C K  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 45. u l. 3 
M a já ;  K la s a  V i l l a  S z k o ły  P odsta­
w o w e j 42, u l. H o ża .

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

K o lo  L ig i O c h ro n y  P rz y ro d y  p rz y  
S zk o le  P o d s ta w o w e j 3. u l. R ey m o n ­
ta  — 172 z ł ;  P ra c o w n ic y  Pow szech ­
nego D o m u  T o w a ro w e g o  —  410 z ł;  
R ad a  O d d z ia ło w a  Z N  p rz y  W y d z ia ­
le  Z o o te c h n ic zn y m  W S R  —  825 z ł;  
K o lo  Z M S  D z ia ł T ra n s p o rto w y  
„P o lm o “  u c zn io w ie  T e c h n ik u m  M e ­
chan icznego  —  42 ź ł;  K la s a  l a  Z a ­
sa d n icze j S z k o ły  R o ln ic ze j, u l. P o ­
l ic k a  — 30 z ł:  S ta n is ła w a  S ik o rs k a , 
u l. K o lu m b a  12 m . 2 — 600 z ł:  K la ­
sa I I  a  Z as ad n ic ze j S z k o ły  M e ta lo ­
w e j, u l. H o ża  — 150 z ł;  T e c h n ik u m  
C h em ic zn e , t i l .  F e lc za k a  — 100 z ł ;  
R a d a  Z a k ła d o w a  p rz y  W o je w ó d z ­
k im  Z a k ła d z ie  W e te ry n a r ii —  700 
z ło tyc h .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
E. G ó ra j —  I  n as zym  zd an iem  

k o n d u k to rk a  zac h o w ała  się n ie w ła ś  
ciw ie . M o g ła  P a n i z ło ży ć  zaża len ie  
do D O K P .

M ie s zk a n ie c  a !. P ia s tó w  — O  „ w y
k o p k a c h “  n a u lic ac h  p is ze m y  czę­
sto. P rz y  o k a z ji  p o w ró c im y  do te ­
go te m a tu .

W . B . z u i. P o tu lic k ie j — N ie
b ard zo  ro z u m ie m y  o ja k ie g o  ro ­
d z a ju  in fo rm a c je  P a n u  ch o d z i. M o ­
że zechce P a n  n ap is ać  o ty m  b a r ­
d z ie j w y cze rp u jąc o ?

C z y te ln ik  — K a s y  b ile to w e  p rzy  
u l. C za rn ie c k ie g o  zo rg an izo w an o  d la  
w y g o d y  p o d ró żny ch  k o rzy s ta ją c y c h  
z tego w e jśc ia  n a D w o rze c  G łó w n y .

A n n a  K o w a ls k a  — Z g a d z a m y  się 
z P a n i u w a g a m i. D z ię k u je m y  za 
lis t.

C zy te ln ic z k a  z Ja s ie n ic y  — L is t  
P a n i w y m a g a  o b sze rn ie jsze j odpo­
w ie d z i. P ro s im y  o p o d an ie  n a z w i­
ska i  adresu .

S. B . S ta rg a rd  —  A n o n im ó w  n ie  
p u b lik u je m y . P ro s im y  o p o d an ie  
n a zw is k a  i  ad resu .

Od 3 stycznia
nowa rejonizacja

poradni
p rzec iw g ru źliczych
O D  3 S T Y C Z N IA  w p ro w a dza  

na zosta je  now a  re jo n iz a c ja  
szczecińskich  p o ra d n i p rz e c iw ­
g ru ź liczych . I  ta k  m ieszkańców  
obw o d u  n r  1 o b s łu g iw a ć  będzie 
W o je w ó dzka  P rzych od n ia  P rze­
c iw g ru ź lic z a  p rz y  u l. Janosika  
1, m ieszkańców  obw odu  n r  2 
—  M ie js k a  P rzych od n ia  P rze ­
c iw g ru ź lic z a  p rzy  a l. Jedności 
N a ro do w e j 12, obw o d u  n r  3 —  
P orad n ia  P rz e c iw g ru ź licza  p rzy  
u l. A b ra m o w s k ie g o  19, a  obw o  
d u  n r  4 —  P orad n ia  P rze c iw ­
g ru ź licza  w  S to lczyn ie  p rzy  u l. 
N ad  O drą  35. M ieszka ńcy  o bw o  
du  nc 5 ko rzys tać  będą n ad a l 
z  p o ra d n i w  Żydow cach  p rz y  
u l. P rz o d o w n ik ó w  P ra cy  3.

(ław )

Uprzejmy
taksówkarz

J E D E N  z C z y te ln ik ó w  p o in fo rm o-' 
w a ł nas o geście u p rze jm o ś c i, ja k i  
s p o tk a ł go ze s tro n y  ta k s ó w k a rz a , 
p an a Ja n a  U rb a ń c z y k a , p ro w a d zą ­
cego ta x i n r  476. C z y te ln ik  u d a ją c  
się p ó źn ą  p o rą  do zn a jo m y c h  sk rę ­
c ił nogę. M im o , że n ie  m ia ł p rz y  
sobie p ie n ię d zy , ta k s ó w k a rz  za­
w ió z ł go g ra tis o w o  po d  w s k a za n y  
ad re s , (ta w o )


